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Pożyteczna debata
(Od naszego korespondenta genewskiego)

Genewa, 22 września
Debąta w szóstej Komisji Zgromadzenia Li­

gi Narodów na temat zagadnienia ochrony 
mniejszości narodowych przybrała większe ro­
zmiary, niż się tego z początku spodziewano. 
Po  pierwszej wymianie zdań nie dali Niemcy 
za wygraną i wystąpili z pewnemi całkiem kon 
kretnemi propozycjami, które w yw ołały natych 
miast reakcję ze strony państw zainteresowa­
nych i nadały debacie charakter wybitnie poli­
tyczny. Propozycje niemieckie zdążały w tym 
kierunku, by skłonić szóstą Komisję do uchwa­
lenia rezolucji wyrażającej się w  sposób kry­
tyczny o dotychczasowej działalności L igi Na­
rodów w  dziedzinie ochrony mniejszości naro­
dowych i przygotowującej w ten sposób drogę 
do późniejszych ewentualnych zmian procedu­
ry w  zakresie badania petycyj. ustalone przez 
Radę rok temu, na sesji madryckiej. Równocze 
śnie zamianowała Komisja delegata szwajcar­
skiego Mottę, znanego ze swych sympaty.i dla 
rozszerzenia opieki nad mniejszościami, jako 
swego sprawozdawcę na plenum Zgromadzenia 
T e  pociągnięcia i ogólny nastrój, w  jakim to­
czyła się debata, w yw oła ły pewne zdenerwo­
wanie ze strony zainteresowanych państw 
„m niejszościowych", które postanowiły podjąć 
na następnem posiedzeniu na nowo walkę prze 
ciwko wyrażonym poglądom i propozycjom.

„Umiarkowane skrzydło'1 sygnatarjuszów tra 
ktatów mniejszościowych, tj- Czechosłowacja 1 
Rumunja, pozostawiło to zadanie „skrzydłu 
skrajnemu" tj. Polsce i Jugosławii, którym przy 
szła z pomocą jeszcze Grecja. Grecki minister 
spraw zagranicznych Michalakopulos uważał 
za stosowne sięgnąć w  tym celu aż do kom­
pletnie już nawet na terenie L ig i zdyskredyto­
wanej „teorii'1 (stworzonej niegdyś przez Bra- 
zylijczyka Mello Franco, a rozwiniętej później 
„naukowo" przez ministra Grecji, wybitnego 
prawnika Politisa). jakoby ostatecznym celem 
traktatów mniejszościowych miało być jeno ir  
łatwienie stopniowej asymilacji narodowej 

mniejszości w  poszczególnych państwach. Ta- 
kiem postawieniem kwestji oddał przedstawi­
ciel Grecji napewno raczej niedźwiedzią przy­
sługę broniącym sie sygnatariuszom traktatów 
mniejszościowych... W  o wiele zręczniejszy spo 
sób wystąpił tym razem nasz minister spraw 
zagranicznych p- Zaleski. Jego drugie przemó­
wienie nacechowane było wielkim zmysłem po­
litycznym i zawierało kilka nader efektownych 
uwag pod adresem Niemiec, pełnych fm erii i 
subtelnej ironji. Całkiem słusznie przypomniał 
p 7«ileski Niemcom przeszłość, kiedy w  sposób 
brutalny uciskali przemocą, germanizowali P o ­
laków i wskazał ironicznie na ogromną ewolu­
cję, jaką przeszli Niemcy, stając dziś na czele 
obrońców uciskanych mniejszości. Uwagi te by 
ły  może nfepożądanem sięganiem w  przeszłość, 
gd yb y  nie ostatnie w ybory w  Niemczech, któ­
re okazały, że przeszłość nie została jeszcze by 
najmniej wykorzeniona z ducha narodu niemiec 
ttóco. —  O ile jednak uwagi te by ły  słuszne, je

żeli chodzi o Niemcy, o tyle słabą pozostać mu­
si ich wartość jako argumentu dla usprawiedli­
wienia wadliwej i nowoczesnemu duchowi —  
szczególnie u narodu, który właśnie sam tak 
strasznie cierpiał wskutek ucisku —  zupełnie 
nieodpowiadającej polskiej polityki mniejszoś­
ciowej. Zarazem spytał się p. Zaleski przedsta­
wiciela Niemiec wprost i bez ogródek, czy rząd 
jego, broniący z takim zapałem traktatów 
mniejszościowych, byłby gotów  podpisać ze 

swojej strony podobne traktaty i przyjąć na 
siebie wynikające z nich zobowiązania- W  tym 
wypadku, dodał min. Zaleski, zgodziłby się rząd 
polski nawet na najdalej idące zmiany procedu­
ry w  sprawie badań petycyj mniejszościowych.

W skazywaliśm y na tern miejscu już niejedno 
krotnie na bezwzględną słuszność postulatu o 
rozszerzeniu postanowień o ochronie mniejszo­
ści na wszystkie państwa, będące członkami 

Ligi Narodów i będziemy zawsze gorącymi zwo 
lennikami tej, dla prawdziwego i szczerego u* 
trwalenia równości pańsiw i wolności wszyst­
kich mniejszości narodowych niezbędnej ewolu 
cji. Musimy jednak zaznaczyć, że walka o 

triumf tej zasady winna być prowadzona w  spo 
sób zupełnie szczery i że tylko w tedy znaleźć 
ona może należyte i pożądane poparcie w  ca­
łej uczciwie myślącej opinji świata. Nie wolno, 
innemi słowy, używać tego z gruntu słusznego 
i sprawiedliwego postulatu litylko jako tarczę o 
chronną przeciwko presjom zewnętrznym, li­

cząc w duchu na to, że można będzie w ten 
sposób „nastraszyć1' wielkie mocarstwa, które 
traktatów mniejszościowych nie podpisały i zmu 
sić je taką groźbą do milczenia. Pomijając już 
fakt, że tego rodzaju targ polityczny odbyć się 
musi kosztem mniejszości, jesteśmy przekona­
ni, że polityka taka jest fałszywa także z  czy­
sto taktycznego punktu widzenia i nie może 
przynieść pożądanego rezultatu- Najlepszym te 
go dowodem była już odpowiedź, jakiej nie o~ 
mieszkał Curtius udzielić na to pytanie p. Za­
leskiemu: Niemcy nie są przeciwne podpisaniu 
traktatów o ochronie mniejszości narodowych i 
chętnie dadzą na ten temat ze sobą dyskutować 
Taką odpowiedzią wybił p. Curtius elegancko i 
z łatwością z ręki p. Zaleskiemu jego rzekomo 
bardzo subtelny i cenny argument. Nie jest bo­

wiem bynajmniej wykluczonem by Niemcy zgo  
dziły się całkiem formalnie na podpisanie zo­
bowiązań przewidzianych traktatami mniejszo-1 
ściowymi, które nie m ogły wszak być dła m cii 
zupełnie uciążliwymi. Tymczasem  jednak zraża! 
sobie tylko rząd polski takiem stawianiein sw er 
stji Francje i W łochy, które nie chcą słyszeć o 
generalizacji traktatów mniejszościowych i kś4 
re drżą na myśl, że mogłaby się w  łonie L łg f 
w ytw orzyć wyraźna większość —  wszystkie 
państwa „mniejszościowe" poparte przez Niem­
cy  i państwa neutralne —  domagająca słq 
neralizacji traktatów.

Nic w ięc dziwnego, że po takim obrocie dełk  
ty zabrał raz jeszcze głos p. Briand i przez Mis­
ko godzinę starał się’ z właściwą sobie 
pokierować całą sprawę na inne, mniej
pieczne1' tory- Chodziło mu głównie o to, by, 
obronić L igę  Narodów przed zarzutem, jakoby 
dotychczasowa jej działalność w  dziedzinie o-» 
chrony praw mniejszości narodowych była nie­
wystarczająca, i by wykazać, jak molo pożąda’ 
ne są wszelakie zmiany. W ystrzega ł sfę przy-1 
tern, jak ognia, poruszyć sprawy generałizacjf 
traktatów mniejszościowych i raz to uspakajał 
mniejszości narodowe, nie szczędząc im słów t. 
znania i pociechy, raz to grzm ią! przedarto! 
niebezpiecznym" agitatorom, którzy cbciefiby 

mniejszości narodowe zmobilizować przccłwićd! 
Lidze Narodów. Cytował słowa Chamberlaina* 
Stresemanna i przypominał własae swoje ciekła 
racje, zapewniał, że nie chodzi o asym ilację k rt 
turalna mniejszości, lecz litylko o ich asymila­
cję państwową i ostrzegał przed zbytnim ekstra 
m izmem w tej „delikatnej' materii. Udało ma 
-■w  ten sposób „zamknąć1' debatę i poczciwy 

p Motta będzie miał teraz niemałą pracę, Bh* 
zdoła sfabrykować rezolucję, na którą wsgyscafl 
by się mogli zgodzić.

Bądź jak bądź była debata mniejszościowa W! 
szóstej Komisji bardzo pożyteczną, gdyż przy­
pomniała ponownie światu doniosłość zagadnie* 
nia mniejszości narodowych i konieczność czaj  
wania nad tem, by zostało ono w  sposób spra­
w iedliwy i odpowiadający potrzebom nowocze­
snego ducha swobód obywatelskich rozwiązana

M . K -y .

Procedura mniejszościowa pozostaje
bez zmiany

( Telegram  w ijm y

G e n e w a .  24 9. (R ) Na dzisiejsze-m jwsi-edże­
mu komisji politycznej L ig i z ło ży ł delegat 
szwajcarski Motta sprawozdanie w  kwestjń 
mniejszościowej. W skazał on na istniejące róż­
nice tak w  kwestiach zasadniczych, jak i w  pro 
cedjurze postępowania. Jednomyślność panuje 
tylko pod tym względem, aby kwestja mniejszo 
ścriowa weszła pod obrady zgromadzenia na 
zasadzie aat. 3 ust 3 paktu L igi Narodów.

uNowego Dziennik«**)

W szyscy delegaci podkreślili w ielkie znacze­
nie kwestji mniejszościowej i w szyscy przyzna­
li; że  kwestja ta zdolna jest do zagrożenia po 
koju światowego. Także wyznanie, mowę o j­
czystą i kulturę uznano ogólnie za rzeczy świę 
te. Niema natomiast jedności, czy  Rada L ’ gi 
ma pnawo zmienić pro,edurę postępowania 
bez zgody poszczególnych państw, związanych 
układami mniejszościowymi. Przyznać trzeba
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—  mówił sprawozdawca — że nikt nfe sta* na 
Stanowisku zmiany uchwały madryckiej. Ogól 
nic przyznawano- że od chwili; przyjęcia tej 
uchwały nc można było jeszcze zdobyć pctrze 
bnego do.św itclczetia. Nikt n;e  zaprzeczył tak­
że żc obowiązująca procedura stosowana est 
przez Rade w ten sposób, aby wszystkie mo­
żliwości w  mej zawar-e, zostały gruntownie 
wyczerpane.

Czechosłowacki! minister spraw zagramcz- 
nj ch Benesz oświadczył, że  Czechosłowacja 
przyjmuje to sprawozdam© jednak z tem za­
strzeżeniem. że przyjęcie nie będzie uważane

za zgodę na te punkty, co do których Czecho 
Słowacja mc wyrazi specjalne; aprobaty. Do 
w yw odów  Benesza przyłączył się także dele 
gat jugosłowiański.

Delegat po'ski. minister Zaleski : delegat ru­
muński przyłączyli się także do zastrzeżeń Be 
nesza w  sprawie procedury postępowania. Spra 
wozdawca Motta oświadczył, że przyjęcie spTa 
wozdania w  żaden sposób nie wpłynie na zmia 
nę sytuacji prawnej stosunków obecnych. Spra 
wozdanie zostało następnie przyjęte jednogło­
śnie.

Dymisja wojewody lubelskiego
Z powodu interwencji o wypuszczenie na wolność

p. Kosmowskiej?
{Telefonem oś naszego korespondenta).

W a r s z a w a .  24. 9. Sin. Dz«ś przybył do 
W arszaw y wojewoda lubelski p. Remiszewski, 
który z ło ży ł re z j gnacie z zajmowanego suano- 
iwiska. Następcą w ojew ody Rem iszewskiego zo 
sfeóe pułk. Swidziński, dotychczasowy szef 
idabu  DOK nr. V  Kraków.

W kołach politycznych mówią, że powodem 
nagłej dyrrnsj p. Remiszewskiego już po rozpo 
ozęciiu się kampanji wyborczej jest jego inter- I

wencia w  sprawie wypuszczenia na wolność 
skazanej b. posłanki Kosmowskiej. Jedno z po 
południowych pism sanacyjnych w  notatce o  
przyjeździe Remiszewskiego jeszcze zanim ten 
złoży ł prośbę o  dymisję, zaopatrzyło tę wzmian 
kę zdaniem, iż p. Remiszewski nie przestał być 
członkiem P P S  i żyw i swoje sympatie do tej 
partji i jej członków.

Lo rd  Rotltermere na usługach
propagandy niemieckiej

Entuzjasta Hitlera —  Frzeclwko rozbrcieniu Niemiec —  
Wspaniałomyślny“ Corel oddaje „korytarz" Niemcom

( Telegram 'własny Jlowego Dzućnmta")
•>

L o n d y n  24 9. (R ) „D a ily  M ail“  przynosi 
dziś artykuł lorda Rothermere, znanego wroga 
Małej FnŁeaty i germanofila, w  którym autor 
usiłuje wykazać szkodliwość traktatu wersal­
skiego i konieczność jego rewizji. Powołując się 
na yynik wyborów niemieckich, pisze lord Rcr 
thermefe, że zwycięstwo hitlerowców oznacza 
Odrudtztsiie N iem iec(I) i nuwą epokę w stosun­
kach Nlepiiec do innych państw. Młode pokole­
nie niemieckie, które wzrosło w  atmosferze roz 
czarowań i przygnębienia, znające tylko troski 
spłat reparacyjnych, żyjące pod wrażeniem u- 
fcraty terytoriów  I rozbrojenia przymusowego, 
pbkazało, że nie w ierzy dotychczasowej polity­
ce. Przyszłość Niemiec spoczywa obecnie w  rę 
kach drugiej największej partji. Anglia i Fran­
cja powinny uznać zasługi (? !)  hitlerowców, 
gdyż w  przeciwnym razie byliby w  Niemczech 
komuniści wzięli górę. Ani Anglja ani Francja 
nie mają powodów sprzeciwiać się żądaniom 
nacjonal-socjalistów w  kwesji polityki zagrani­
cznej. AIjanci bowiem zbroili się wciąż, aczkol­
wiek traktat wersalski nakładał na nich obowią­
zek rozbrojenia, gdy tymczasem armie niemiec 
ką ograniczono do 12U tysięcy i do kilku stat­
ków  przybrzeżnych. 70-miIjonowy naród nie 
leierpi niesprawiedliwego traktowania go ł 
wcześniej czy  później wybuchnie.

P o  tym wstepie przv sfer/u ie autor do spra­

w y  i na pierwszy ogteń bierze kwestię ..kory­
tarza'* poIsMego niebezpieczeństwo to dałoby 

się usunąć, gdyby wzainian za zabezpieczenie 
polskiej granicy w schód nej pfeed Rosja so­
wiecką oddano ..korytarz** Niemcom. Ale na 
Lidze Narodów nie może nikt polegać. Cyni­
czna obojętność, z jaką załatwia kwestję mniej 
śzoioiową dewodzp że nie można jej zaufać. 
Dużo więcej prawdopodobieństwa jest w tern, 
że dopiero : ta cjonal - soc ja I iś ci, gdy obejmią wla 
dzę, sami usuną najcięższe nieprawości. W tedy 
jednak osiągną więcej aniżeli ..Anschhiss"; nie- 
tylko oswobodzą 3 mii jony Niemców i 3 milio­
ny W ęgrów , znajdujących się w  Czechosłowa­
cji i Rumunii, lecz także wciągną W ęgry  w  
krąg ich iiueiesów- Zniknie wówczas z powierz 
oh ni Czechosłowacja, która systematycznie na 
rusza traktaty pokojowe orzez ucisk mniejszo­
ści narodowych i w  dziedzinie rozbrojenia. 
Autor radzń następne angielskim politykom, a - 
by się zastanowili dobrze nad obecnym stanem, 
wyzutym z wszelkiego poczucia sprawiedliwo­
ści, a nie łudzili się, że stan taki da się utrzy 
mać na wieki. Lord Rothermere żąda wreszcie 
oddania Niemcom zabranych im kolonii a fry­
kańskich z wyjatlk'em kolonii w  A fryce połud­
niowo - zachodu iej.

A g y d a  p ' « s  w s y p u j e  

c?o Asfcneii
B e r H n .  24. 9. ŻAT. Kierow-nictwo Agudas 

Izrael dementuje wiadomość, która się ukazała 
w  prasie <j odbytem posiedzeniu komisji poro­
zumiewawczej Agencji Żydowskiej z Agudą. 
Uważają oni, że do czasu załatwienia sprawy 
wychowanie może być mowa tylko o współ­
pracy na polu gospodarczem 1 polityczrem 
bez wstąpienia Agudy do Agencji.

 o— —

Kongres Pracuiąrei Palestyny
B e r l i n .  24. 9. ŻAT. Biuro centralne kongre 

su dlla Pracującej Palestyny, który to kongres 
rozpocznie s:'ę 27 bm. donosi, że w  krajach 
Europy rozdzielono dotychczas 150.000 kart 
wyborczych, w  tern 80.000 w  Polsoe. Ogółem

reprezentowanych będzie 2000UU robotników 
żydowskich. W  kongresie weźmie udział p rzy­
wódca Labour Party  Mellon.

Prreniyf nictwc* broni 
do Palestyny

J e r o z o l i m a  24. 9. ŻAT. ŻAT-na dowia­
duje się, iż pomimo straży policyjnej odbywa 
się w  dalszym ciągu intenzywne przemycanie 
broni do Palestyny przez Jordan. Przemytnicy 
mieli przeszmuglować w  ciągu roku bieżącego 
5.000 karabinów z Transjordanji, gdzie zezwo- 
lone jest noszenie broni. Szef tajnej poMcji w  
Palestynie zdołał w ykryć bandę przemytników 
arabskich, którzy posiadali kryjówkę w  dawno 
""'icTczonym cmentarzu żydowskim na Górze 
Oliwnej.

Francuska blgaCitrcnyPraiii 
Człowieka

do marszałka Piłsudskiego
Protest przeciwko aresztowaniom

(Telegram własny „Nowego Dziennika")

P a r y ż .  '-A. 9. (R ) Francuska Liga P ra w  
Człowieka wysłała do marszałka Piłsudskiego 
telegram, w  którym wyraża protest przeciw 
masowemu aresztowaniu opozycyjnych posłów, 
polskich. Liga następnie zaklina marszarjca, ebgj 
w  imię pamięci jego przeszłości demokraty'1 
cznej zaniechał systemu osłabienia o<poizyc|i 
przez nieprawne aresztowanie przyw ódców , 0* 
raz by walkę wyborczą oparł wyłączn ie nar 
swym osobistym autorytecie.

Dalsze rewizje wśród dzia­
łaczy P. P. S.

f i  eieronem od naszego korespondenta)
W  a r s z a  wa>. 24. 9. Sin. Dziś w  nocy po$cja 

przeprowadziła szereg rewiizyj w  mieszkaniu 
członków P P S  w Pabianicach, poszukując bro­
ni. Skonfiskowano kilka sztuk broni oraz ode­
brano zezwolenia na broń wydane przez staro­
stwo.

• • •

W a r s z a w a .  24. 9. Sin. Pow ołan e na ćw i­
czenia wojskowe otrzymał m. in. b. poseł R y­
chlik z PPS.

Pakf wyborczy centrolewu 
z endecją

ty Małopolsce Wschodnie]
a e le lunem  od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  24. 9. Sin. Dziś rano przybył 
do Lwowa b. poseł Hausner z PPS. który iz ra 
mienia Centrolewu prowadził rokowania w  
spraw ę wspólnego bloku z endecją na terenie 
małopolski Wschodniej. P. Hausner złożył spra 
wozdan'© o przebiegu swoich rozmów i o za­
wartej umowie władzom centralnym Centrole­
wu celem uzyskania ich aprohaty. Jak można 
przypuszczać- aprobata ta zostanę mu udzielo 
na. W  piątek zbiera się rada naczelna S'ronni 
ctwa Narodowego, która również ma zaapro­
bować po referacie dra Pierackiego zawarty 
układ wyborczy.

Urzędnik min stertą lny g n ie  
pod kołami pociągu

(Teiefonem  od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  24. 9. Sin. Dziś, o godz. 7.48 
stacja kolejowa w  Piastowie byta widownią 
straszliwego wypadku- Przed nadchodzącym 
pociągiem usiłował przejść przez tor urzędnik 
ministerstwa spraw wewnętrznych, dr. Z y ­
gmunt Gutek, zamieszkały w  Piastowie. Nie 
zdoławszy jednak przejść boru, wpadł pod prze 
jeżdżająey pociąg - poniósł śmierć na miejscu.

Shiels w drodze do Palestyny
L o n d y n .  24. 9. ZAT. Podsekretarz stanu 

dr. Shiels wyjechał dc Palestyny, celem zbada 
nia sytuacji w  związku z  ustaiabem w y ty ­
cznych przyszłej polityki brytyjskiej w Palesty 
nie- Podróż swą odbywa on w  towarzystw ie 
sekretarza, posła Mattewsa oraz p. Dava z  u- 
rzędu kolcnjalnego. P ow rót dra Shielsa do 
Londynu jest oczekiwany z koncern paździer­
nika.

L o n d j n .  24. 9. ŻAT. ŻAT ‘na zwróciła się 
do lorda Passfielda z prośbą o  opublikowanie 
za pośrednictwem Ż A T ‘nej życzeń noworocz­
nych dla Żydów. Lord Passfield odpowiedział, 
że biorąc pod uwagę, iż polityka brytyjska w  
Palestynie stanowi obecnie przedmiot rozwa­
żań nie może niestety zadość uczynić p rośb a

J e r o z o l i m a .  24. 9. ŻAT. Pismo arabskie 
„Al Hajat** donosi, że Pica nabyła 4500 duma* 
m ów ziemi w  dystrykcie Jaffy.
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wszechwładni król aioseoki, słow ik meh dji. miodc ści i wdzięku. bożyszcze kobiet M Al'RICE CHEYALIER oraz św .atowa piękność, pr.iniadonna król!' 
opery w Londynie Jcanelie Mc. Donald w srodle ’;a'v. \ h fiuCjS/ycI; śp-.cw akrów i śpiewaczek świata. Ponadto wsii: .ąsająey <k> głębi sewa największy choi­
na ziemi, złożony z tysiąca osób. Ar-.*fi.lin (en gru-. i pi / • cii; ew. dosac/ęsnit. eai c>z;u iii«..ąccm p-ę-k.:ieir: w szynwk; mi.iwiększe filmy. Snop tryskają 
cych werw ą, iskrzących czarem niek-dyj, klóre ido- lwu .ziuriiiw cały Kraków. — Ceny biletów po nnj-irs. niesfy. nan- e olbrzymieli kosztów tińe pod 

wy iszonci pi zedsprzedaż. b letów w kasie teatru ..Apollo'-' od 11 - tej p-rzcdpol. do 1-szej popołudniu.
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» s i i z n  i m
Dalsze uwagi b. posła At& m a Piaseckiego

W  pierwszej części wrażeń z podróży po Pa­
lestynie, zajął się na lamach „Czasu" b. poseł 
p. Adam Piasecki naogól objeKtywnem omówię 
niem zagadnienia arabsko-żydowskiego i podzie 
!ił się impresjami z kraju odbudowującej się oj 
czyzny żydowskiej. W  drugiej —  w numerze 
>,Czasu‘‘ z 23 bm. ogłoszonej — części w yw o­
dów omawia autor coraz pomyślniejsze wyniki 
żydowskiego osadnictwa, duchowa przemianę 
chaluców, nadewszystko zaś odrodzenie hebra] 
skiej m owy i kultury, a wreszcie i wytyczne 
ustosunkowania się opinji polskiej do sjonizmu. 
Obok kilku zdań i uwag ujawniających niepeł­
ne jeszcze pogłębienie przedmiotu i zdradzają­
cych mimo wszystko pewien osąd uprzedzenia, 
niejedno spostrzeżenie kilku słowami trafia w 
samo sedno sprawy.

Osadnictwo żydowskie w Palestynie uważa 
p. Piasecki za wyraz głębokich, nieprzejścio- 
wych narodowo-kulturalnych. politycznych i re 
ligijnych dążeń żydowskiego narodu- Osadnic­
two to, będące —  jak przyznaje autor —  „je _ 
dnyir z potężniejszych przejawów pracy ideo­
wej w- świecie dzisiejszym", ma odmienny od 
każdej innej kolonizacji charakter. Opinja pol­
ska odnosiła się doniedawna do możliwości pra 
cy żydowskiej w Palestynie /byt chłodno, scep 

7,iie i powierzchownie; czyniła to z gruntu 
niesłusznie, bo:

„liczny szereg osiedli miejskich i wiejskich 
które założone przed paru łaty, są dziś już 
w pełni samowystarczalne, a nawet uderza 
ją rozkwitem i zamożnością. Domy handlo­
we i przemysłowe 40 tysięcznego miasta 
Tel-Awiwu, obliczone na handel z ludnością 
miejscową towarem europejskim, piękne i 
bogate osady jak Petah-Tikwa kolo .laffy 
lub np. Daganja koło jeziora Tyberiady, lub 
też wielkie instalacje elektryczne Rutenber 
ga na Jarmuku i Jordanie, są od subwencji 
niezależne ! stanowią samoistne nlacówki 
gospodarcze. Plantacje pomarańcz w Pe- 
tah-Tikwie, Ramat-Ganie, Bney-Braku i in 

nych wsiach żydowskich przynoszą niezgor 
sze dochody i dają stanowczo lepszą egzy­
stencję jak posiadanie dziś kawałka ziemi 
w środkowej Europie1'.

Nic dziwnego, jeśli zważyć, że bodźcem, o- 
tuchą i dźwignią jest tu działająca cuda— idea:

„Praca dla idei nad wyraz ofiarna jest 
też cechą dominującą w całej akcji osadni­
czej w  Palestynie. Balfourowski termin ,.o 
gnisko narodowe" oddaje dość dokładnie 
to. co Żydzi w Palestynie dziś tworzą. Sjtr 
niści dumni są z tego, że wytwarzają życie 
żydostwa związane w organiczną całość spo 
leczna. gospodarczą i kulturalną- Jest to na 
prawdę ruch odrodzenia narodowościowe­
go, chęć pokazania światu, że Żyd zdolny 
jest żyć w  skupieniu, życiem własnem bez 
pasożytowania na cudzym organizmie. To  
przeświadczenie rzeczywiście przemienia 
nietylko psychikę, ale sposób obcowania i 
w ygląd zewnętrzny Żydów tamtejszych. 
Mają oni, mimo, że żyją w dość ciężkich 
warunkach materialnych, poczucie godnoś­
ci i spokoju wewnętrznego, zatracaja zupeł 

cechę arogancji z jednej, a poniżema z 
drugiej strony, co tak niemile uderza w ży 
dostwie północno-wschodniej Europy. Ucie 
czka od żj/cia tułaczego kieruje młodego in 
tNfggnta żydowskiego do pracy ręcznej na 
roli, daleko od miasta, w oderwaniu od 
wszelkich współczesnych zadowoleń żvcia. 
Stąd też osadnictwo ma tak wyraźne pię­

tno, jakiegoś odpowiadającego duchowi cza 
su regionalizmu4*.

Życie i praca chaluców w Palestynie, to ży ­
cie i praca najszczymiejszego „zakonnego41 bra 
ctwc:

„M glisto może ujęta idea odrodzenia na- 
■ odowego na „ziemi o jców '4 tak opanowu­
je całe jestestwo osadnika, że graniczy z 
pojęciem religji absolutystycznej. Dzięki te 
mu możliwe jest istnienie wsi kolektywnych 
nie mających przecież nic wspólnego z ko 
munizmem, a zoliżonych raczej do typu ży  
cia zakonnego. Ot tak —  zbiera się grupa 
Żydów i Żydówek, osiedlają się wspólnie, 
razem żyją i gospodarują, zysków indywi­
dualnych nie ciągnąc, zadowoleni, że sa wo) 
ni i że uprawiają ziemię żydowską- O czy­
wiście trudno sobie wyobrazić, aby następ­
na generacja utrzymała się na tym pozio­
mie abnegacji i rezygnacji44.

W  domach nowych żydowskich chłopów u- 
derza zestawienie inkubatora do wylęgania jaj 
z —  biblioteką dzieł ścisłej filozofii, ale:

„Najbardziej ciekawem zjawiskiem w ca 
lej tej akcji osadniczej jest odrodzenie he­
brajskiego języka. Język hebrajski, który 
wyszedł zupełnie z potocznego użycia ży ­
dostwa współczesnego, staje się znowu ję­
zykiem żywym. W yobraźm y obie, co za 
poiuszenie powstałoby w całem świecie. 
gdyby np. dziś wśród Francuzów, czy W io  
chów powstał ruch odrodzenia narodu rzym 
skiego i worowadzonoby łacinę jako język 
nauczania i mowę potoczną. W  Palestynie 
przed woiną szkolnictwo prowadzone przez 
Alliance Izraelitę Universelle było ekspo/.y 
turą francuszczyzny. Naoływaiący osadni­
cy mówią te> rozmaitymi dialektami. Dziś 
wszystkie szkoły niższe dla 140-tysięcmej 
ii- innści prowadzone sa w jeżyku hebraj­
skim. na Mont Scopus góTuje kopuła hebraj 
skieco uniwersytetu, szkoły zawodowe pro 
wadzone są po hebrajsku. w Haj f ie najwię­
kszym gmachem w mieście jest hebrajska 
politechnika. Co za szalony nakład pracy 
dla przygotowania podręczników- wytwo­
rzenia i odtworzenia terminologii hebraj-

G e n e w a .  24. 9. (R ) Komisja rozbrojeniowa 
rozpoczęła dziś popołudniu obrauy rzeczowe 
przy szczemie zapełnionej publicznością sali. 
Delegat holenderski Loudon złożył sprawozda 
nie z dotychczasowego stanu prac stojącej pod 
jego przewodnictwem komisji przygotowaw­
czej na konferencję rozbrojeniową Loudon o- 
świadczył, że komisja ta nie ooraduje już od 
w iosny 1929, ponieważ czekała na wynik kon 
ferenejf londyńskiej Korzystne zakończenie 
morskiej konferencji w Londynie umożliwia 
zwołanie przygotowawczej komisji na dzień 
3 listopada. Na porządku dziennym sesji znaj 
dą się w pierwszym rzędzie sprawy efekty 
wnego stanu materjału wojennego budżetów 
wojskowych oraz sprawy organizacyjne Nale 
ży  się spodziewać, że sesja listopadowa bidzie 
ożywiona nowym duchem, tak iak to było 
już na wiosnę 1929 Oczywiście zaznaczył 
dalej LouJot — po rozumienie nie iest wmił we 
wtedy. jeże « poszczególne rządy uważają tyl

skiej! Następna generacja żydowska będzie 
w  calem znaczeniu oderwana od kultury 1 
obyczaju żydostwa europejskiego, a utwo­
rzy zawiązek Żydów wolnych, Żydów ży ­
dowskich44.

Ten prawdziwy renesans hebrajskiej kultury 
i mowy prowadzi oczywiście także i do z b l i ­
ż e n i a  żydowsko-arabskiego, żydowsko*orjeo 

talnego:
„W  ten sposób obok odrodzenia narodo­

wego żydowski świat (mimo dzisiejszego 
konfliktu z Arabami) powraca do współży­
cia z narodami azjatyckiemi. Powórt do 
Wschodu, baza rozwojowa wśród narodów 
Afryki i Azji —  dziś służąca za pomost dla 
Diaspory europejsko-amerykańskiej w  przy 
szłości... —  gdy... —  jeżeli-. —  nastąpiłoby 
przesunięcie lub zmiana cywilizacji panują 
cej w świecie, punkt oparcia dla zakorzenić 
nia wpływu potęgi Żydów na dalsze losy 
świata. Jest to Arka Noego, która już przy 
garnęła rozbitków rosyjskich, a która goto 
wa będzie ratować w wypadku jakichś ka­
taklizmów naszej cywilizacji rozbitków se­
mickich z reszty półkuli"

Są to oczywiście już pewne może zbyt daleka 
^osurmtp przypuszczenia i wnioski o ..upadku 
Zachodu4', przytem nie bez domieszki pewnej —  
judotobii, ale przenośna „arka Noego44 nie jest 
pozbawiona trafności, choć w  innem nieco uję­
ciu. *

Te same przesłaki psychologiczne wyczuć mci 
żna i w  uwagach p. .Piaseckiego o stosunku o- 
pinji polskiej do sjonizmu. Musimy się oczywiS 
cie zgodzić z tem, że (jak słusznie powiada au 
tor), z sjonizmem „trzeba sie liczyć. Jako z rze 
czywistością zarówno w polityce wewnętrzne] 
jak i w stosunkach zagranicznych4*. Mniej słu­
sznym i przekonywującym jest rachunek na —  
po/bycie się Żydów dzięki emigracji, co pod­
kręca zresztą i p. Piasecki. Argcmentu o wpły­
wach sjońskićh w  opinji zagranicznej, zwłasz­
cza amerykańskiej i angielskiej nie będziemy tu 
rozpatrywać oddzielnie, gryź uczyniliśmy to nie 
jednokrotnie już w ..Nowym Dzienniku4’ w zwią 
zku z artykułami „Czasu'4 pt. Polska —  Amery 
ka —  Żydzi".

^Uic-rnipisze i prostsze w  tym „rachunku" są 
już pozycje, liczące na wzajemne polsko-pales- 
tyńskie stosunki handlowe; rzecz jasna, że i ttf 
wiele zależeć będzie od ekspanzji i siły wytwór 
czości polskiego przemysłu, który miałby skieJ 
rować się ku rynkom Wschodu

też ciągnąć w  nieskończoność. Mówca oświad 
cza, że jest zdecydowany zakończyć obrady 
listopadowe pomyślnie, aby można już było 
wreszcie u-sialić termin ogólnej konferencji 
rozbrojeniowej. Mowa Brianda daje nndzeję. 
że wkrótce będą usunięte ostatnie trudności 
w porozumieniu głównych mocarstw morskich 
i należy się spodziewać że przynajmniej pierw 
szy krok Rożna będzie zrobić, aby u czy  ć 
zadość ogólnemu życzeniu Zgromadzenia Ligi 1 
naprężone-’ )-*:1 oczekiwaniu narodów.

P . Salcndei Bofaąl dymisję
G e n e w a  24- 9. (R ) Przychylając się do iedno 

głośnego życzenia Rady Ligi Narodów prezy­
dent mieszanej komisji poKk" niem. na G ó r  
nyrr, Śląsku p. Calonder cofnął swoją dymisją.

Obecny stan sprawy rozbrojenia
3. listopada zb iera  sie nowa konferencja...

(Telegram własny „Nowego Dzienniki’’ )
ko własny projekt za m ożliwy do przyjęcia. 
Prace komisji przygotowawczej nic mogą się
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Na froncie w yb o rczym
UZGADNIANIE CZOŁOW YCH KANDYDATUR 

CENTROLEWU

W  lanie stronnictw Centrolewu dobiegają końca 
•arady nad podziałem mandatów ora z  wyborem kan 
dydaiow nia czołowe staniowtisik.a na listach okręgo­
wych i na liśc:e państwo wiej. Listę państwową Cen 
łroiowui otworzy marszałek Dajzyński, na diruiguam 
miejsca tej Ksny Łiguirować m b. wfcemarsizałek Jan 
Dąl>skii (Stmot!. Ch:l.) Trzecie miejsce zarezerwowa­
no ■ dlia kandydata Wyzwolenia.

Kto nwm będzie jeszcze niewiadomo. Mówią o kam 
dyda.tiu.rze b. ■wicemarszałka Woźnćckiiego.

B. poseł Wili os kandydować będiziie na czwartem 
miejscu na hicie, państwowej. Z W arszawy na 
pie-rwszem miejscu listy Centrolewu kandydować 
ma o. poseł Ba.rlicki PPS CKW, na dnu,gitem red. 
KjwńeoińsIkC (NPR).

W  powijecie na pterwszem miejscu kandydiować 
ma b. poseł Nosek z Wyzwolenia, na drugiem b. 
poseł Prager z PI^S CKW. Trzecie mflejsc-e za,re- 
aeirv owaino dla Stronnictwa Chłopskie go.

£  marszałek Rataj kandydować będzie na pierw 
seera maejsiGU w  Samborze. B. poseł Graińsifoi z W y  
zwołemiia staniie na ptierwiszem miejscu Bisty C< nitrołe 
W  w  ofcręgu sśedteicVm.

KANDYDACI CENTROLFW U W  ŁODZI

Na posiedzeniiui władz partyjnych PPS  CKW  
nsłtiaioBO następujący sNład personailmy, listy kamdy- 
idtaitdw z  miasta Łodzi: 1) b. poseł prezydent' miasta 
Z&enWęckS, 2) b» ,po6ieł Kowafeiki,, 3) b. poseł Kro mi g 
■ fritemledkśej socjalistycznej pairbji pracy.

HaSoBńast m  terenie akiręgu łóazikijego na pierw 
ntjefcca pczewSdlzfcniy jest przedstawiciel W y 

b. poseł Wyrzykowski, na dnigiem mtej- 
■ n h .  poseł Szazeriaowsibi z PPS  CKW, na tmzeeiein 
lu  poseł Zerbe % afiełnCieol-jed part® pracy.

SOtaClELNc PRZECIW  CENTROLEW OW I?

W  stanach ■warsazwskich caymmy: Wlielkie za- 
w  sśeasch poKityaznyoh budzi stanowi 

W tezpoh  sfer loośc 4  uatiodiuiciego w  sprawie

t h  (OUM&e rwsócaae rwt tej mierze do jednego z 
V  y l lU łu t  cfcadNnMDycłi katoładkńdh, padła odpo­
wiedź, Aa jl  uoi_hs6*> sfer kaifcolWcMteh ujęte zostało 
■ujL. J rj pooeac ^Przegląd KatolSaka", gdziie wyrażo 
00 K B W m  OpfcBt e

„ W  4eot bcł*’  »  matny zespół stronnictw od so- 
db Wyzwotetlia 5 fcamuntajjactego Stronni 

otwa G tflop * ago wtaczmóio, któo o ziupełtnie wyra- 
ifcfie -rmirłr ab iłsfco wrogie ueDi-gSL

RStofcjr ■Htją do wyboru tyłku tnzy ugrupowaula 
( M  tzsjdfełwisr. Mok narodowy i  Ch_ D.).“

SANACJA PRZED W YBORAM I

Katowtudka „Polonia11, ongan Korfan>te«c informu­
je:

W  Ot tatuich dniach odbyło się szereg zebrań prze i  
wyborczych sanacji Ne. zebraniach tych BB tlóma- 
czy, że nadchodzące ■wybory będą rodzajem ple­
biscytów w  jotćrym Joianość wypow ie się ozy pragni,e 
dailseych rządów premiera Piłsudbć.iego, czy też jest 
im przeciwna. W  związku z  tern niektóre kota sana 
cyjne dążą do tego, ażeby p. Fhłsudskli zgodził się 
stanąć na czele fc ty  BB.

Orgamieacyjnie pacjuje w  sanacji w  dalszym ciągu 
chaos. Zjednoczenie Pracy Miast i Wsi prawdopo­
dobnie pójdzie do wyborów z osobną listą, albowiem 
jego kandydaci niie są c opuiszczeinii przez grupę puł- 
kowmJkiowBką na ogóiiną Jlistę BB. Przeomiiolem go 
rącycih dyskiupyj iw łonie BB jest zagadnienie, czy 
przy nadchodzących wyboracii mają być w  dalszym 
ciągu uiriiu&zcjzanj na kiście sanacyjnej Żydzi Waśki 
dkl i Klrszbraun.

Niemniej jiednak w niektórych okręgach ustalono 
już sanacyjne kandydatury. W  okręgu iiidzkim w y ­
sunięte. będzie kandydatura księdza Żon.gołowicza, 
wdi.em>iiK Oświaty. W  okręgu Komin—Koto na pierw- 
szem miejscu ma pójść man. Oświaty Czerwiński. 
P. Polakiewicz przeniesióiny będziie z okręgu Bialo- 
stockiiego do pow. Warszawskiego. W  Wilnie, na 
piierwiszem miejscu będiziie p. Hołówiko, w  okręgu 
Swiędany obiecane ma pierwsze miejsce pani Kłr- 
tiilkiteowai, żona wicewojewody willenakiego, w  okrę-. 
gu garwollińskim staje b. poseł Jędrzejewski.

P. mim. Kwiatkowski kandydować ma we Lwowie 
oraz w  jednym z okręgów na Pomoirzu.

SELEKCJA W  ENDECJI
Stronnictwo Narodowe przeprowadza obecnie se 

lekcję swyah kamd; datów na mandaty, usuwając st.a 
rych połiityików i wysuwa,rą. młode elementy z Obo 
zu Wlełlkiej Polski.

CZY JEST BASZTA, CZY NIEMA BASZTY?

W  związiKu z wywiadem prok. Michałowskiego. 
któ1-y zaprzeczył, jakoby w Brześuu n. Bugiem, 
istniało więzienie w baszcie, pisze „A.B.C.“ :

,,Musimy więc przypuścić, że p. prokurator, w- 
czasie swego krótkiego jiobytiu. w Brześau nie miał 
niestety sposobności zapoznać się dokładnie z to,po 
giafją miasta. Baszta bowiiern dsmieje.

Znajduje się ona w  podwórzu koszar 9 pułku sapę 
rów. Moglibyśmy pooać dokładny planik sytuacyjny 
—  gdyby nie to, że podawainHe planów obiektów 
wojskowych irfe oczywiiśck mieć miejsc’  w  prasie. 
Ale dla .infotmacji p. prokuiratora ułożęmy dodać, że 
ne tymże podwórzu, na którem znadju.je siię baszta, 
są tnzy drzewa, pom'pa li' dwa śmietniiiki."

> T Z & T K U , ŁJl E R A T U R Y  / S Z T U K I
—  Z  HHiJHtU  IM. J. SŁOW ACKIEGO. Osta- 

H t  u^ątość Ros-worowokiego „ Przeprowadzka“
praesŁąje ściągać do teatru miejskiego nader 

widzx5w Dzisiaj sztuika idzie po raz 5-ty 
I  fesłage też na repertuarze w  piątek. Mimo po­
wodzenia „Przeprowadzki11, wchodzi w  sobotę na 
repesrtnar bardzo głośna nowość angielska ^Pier­
wsza pand F ra ze r1, przyswojona językow i nasze- 
m  przez F lr. Sobiemioiwskiego. Jest to w ytw ar­
za komedja, w  stylu wzorowana ńa Oskarze W il­
de, z  wiekuiście aktualnym motywem spóźnionej, 
męskiej młodości. Reżyseruje p Nowakowski. W  
■łedziulę popołudniu, budzące wesołość „P o tró j- 
me wesełe“ .

— Z  T E A T R U  „B A G A T E LA ". W czorajsza pre- 
■Łjer l rew ji ,ŁSeroe K rakow a11 przyjęta fcoętala 
przez publiczność z niezwykłym aplauzem. W  re- 
Wjl tej dominował humor w  kilku znakomitych 
•keczach. Huragany oklasków zbierał cały zespól 
ta  półfinał hawajski i finał krakowski. Nadzwy­
czajnie podobał się balet z Aleksandryjskimi na 
ezele w  tańcach: krakowskim, hawajskim i rosyj­
skim. Prześliczne i przepiękne dekoracje art. mai. 
Rysiewskiego wzbudziły ogólny zachwyt, to też 
trzecia rewja ma zapewnione długotrwałe powo­
dzenie. Bilety do nabycia w  kasie teatru od 10 
rano do 10 w ieczór bez przerwy.

R E P E R T U A R  T E A T R Ó W  K R A K O W SK IC H .
TE ATR  IM. J. SŁOW ACKIEGO

Czwartek: „Przeprowadzka11.
Piątek: „Przeprowadzka11.

„B A G A T E L A -
'Czwartek: „Serce K rakow a1.
Piątek; „Serce K rakow a11.

T E A T R Y  Ś W IE T L N E  I D 2 W IE K O W E
A PO LLO ; „R io- R ita 1
SZTU K A ; .Ostatnia kompan ja 11.

IN F O R M A T O R  W O J S K O W Y
„D ER  EW IG ER LESER11: Służba Pańska jest 

zasadniczo normalną ze względu na spóźnione sta­
wiennictwo, a specjalne jakieś zarządzenia co do 
skróconej służby tego rocznika nie dadzą się prze 
widzieć.

PR O W IN C JO N ALN Y  H. L.- Bez podania szcze 
gó łów  dotyczących rocznika Pańskiego oraz sto­
sunku Pańskiego do służby wojskowej nie można 
udzielić odipowiedzi.

„BEN  JICCH AK11: Odroczenie dla poświęcają­
cych się studjom teologji .rwa do 25 roku życia.
0  ile zaś osoby te wykażą się dokumentami za­
w ierającym i zatwierdzenie na stanowisko rabina 
lub podrabina, mogą być jedynie po poddaniu ich 
przeglądowi lekarskiemu przeznaczeni do czynno­
ści duszpasterskich w  wojsku.

S T A Ł Y  C Z Y T E L N IK  M. T.; Jako obcopoddany 
jest Pan obowiązany do rejestracji gdyż jakkol­
w iek otrzyma Pan w izę wyjazdową, grozi Panu 
potem brak otrzymania zezwolenia La pobyt.

TARNOBRZEG: Kara jest -dmiinistracyjna, mo­
że być grzywna lub kara aresztu, jeśli zaś Pan 
wykaże i usprawiedliw i swoje niestawiennictwo, 
może Pan nawet ujść bezkarnie. Tłumaczenie się 
wyjazdem za granicę jest najmniej wskazane.

1907 Z CENZUSEM: Należy zgłosić się W PKU . 
Może Pan zostać jeszcze powołanym.

A . K.: Obowiązek zgłoszenia się d ą ży  na Panu, 
celem uregulowania stosunku swego do służby 
wojskowej.

UCIECHA: „Zielona Brygada1.
W A N D A ; „W yspa bez Lob iat1

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
CORSO: „Repoi ter w ieczo -niaka1 (Bebe Daniels

1 N eli Hamilton).
W A R S Z A W A : ,Pie* Baskarylłlów1.

BI. p.

FR AN C ISZKA
SCHW ANERFEbtfOulA

wdowa po przemysłowca

przeżywszy lat 65, zakcAczy- 
ła życie w Tarnowie dnia 24 

września 1930.

W yprow adzen ie  zw łok  z domu żało­
by p rzy  u licy K rakow sk ie j Nr. 19. 
w  Tarnow ie nastąpi dziś w e czw ar­
tek dnia 25. bm. o godzin ie S -c ie j 
popoł., o czein zaw iadam ia w  c ięż­
kim smutku pogrążona

Rodzina

NA H O R Y ZO N C IE  P O L IT Y C Z N Y  NI.

Komisja dla europejskiej 
federacji państw

Onegdaj odbyło s‘ę w Genewie pierwsze po­
siedzenie komisji L igi Nnrodów dla europejskiej 
federacji państw.

Na wniosek Hendersona został Briand p rezy­
dentem komisji aż do azasu, kiedy komisja przed 
łoży  L idze Narodów sw e sprawozdanie.

Briamd zaproponował, by agendy sekretaria­
tu objął sir Brie Dirammond, generalny sekre­
tarz Ligi Narodów.

Akty Komisji, wzbogacone zostały materiała­
mi zwołanej na październik br. konferencji w  
sprawie konwericyj handlowych. Konferencja 
tia ma opracować program przyszłych dysku- 
syj gospoda"czych L igi Narodów a pierwszym 
krokiem ku temu ma być konwencja handlowa 
zawdzięczająca swe powstanie inicjatywie an­
gielskiego mmi str a handlu Grahama w  sprawie 
pokoju celnego.

Najbliższe posiedzenie komisji dla federacji 
europejskiej, której o fejalna nazwa brzmi: 
Commision dtetudes pour 1‘Union .Europeemne11 
(korr‘sja studjow dla Unji Europejskiej) ma cię 
odbyć w  styczniu 1931 r.

W  posiedzeniu wzięli udział delegaci wnszyst 
kich 27 państw, a1 między nimi prócz BPanda 
i Hendersona jeszcze minister Zaleski dr. G u r 
tius, So.aJoja i Dr. Benesz.

Przesilenie w Austrii.
W  Auistrji rozpętała się na dobre walka o  —  

StrafeLlę. Jak -wiadomo, wicekanclerz w  giaibine 
cie S-hobera, minister obrony krajowej Vau- 
gońn popierał kandydatuię Strafellń wiceburmi­
strza Grazu na generalnego dyrektora kolei 
austrjacfldcn. Tej kandydaturze sprzeciw ił się 
prezydent kolei Banhans, atoli Vangoin prze- 
parł w  gabinecie kandydaturę sw ego puipiila. W  
międzyczasie odbył się proces StraŁciłi przeciw  
kc „Arbeiter Zeitumg11 z którego to procesu w y  
szedł Stirafoia moono nadszarpnięty. Minister 
handili dr. Schuster wyciągiiął z  tego  procesu 
konsekwencje i cofnął swą zgodę na ncaiuinacw 
Strafelli. Scnober solidaryzuje się z  ministrem 
Schusterem, a ponieważ Vaugom obstaje p rzy 
pierwotnej uchwale, przeto przesiileme w  
Auistrji stało się aktualne.

Najprawdopodobniej nastąpi dymisja gabinetu 
Schobera, albowiem chirześcijańsKO-społeczni 
ośw iadczyb swą solidarość z  Vaugoin‘ein.

M isję utworzenia rządu otrzrmia znowu Scho 
ber, który, jeśli nfe uda mu się zażegnać kon 
ffiktu z  najsilniejszą frakcją, tj. z chrześcijańsko 
społecznymi, 'rozw iąże parlament i TozipŁsze no­
w e  w ybory .

Celem noikrnęciB przerwy w wysylttt? 
pisma, prosimy o rychłe odnowienie 
pn nuniiraty na miesiąc październik bav
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Walne narady Związku lid arzem.-handl.
W  dnau 22 łwn. cały dzień obradował w  W arsza­

w ie  pod przewodnictwem b. ministra Klarnera 
ajau l Związku Izb Przemysłowo- Handlowych 
Rzeczyip^paiiiioj, zwołanych dla wykonania u- 
chwał pierwszego kongresu izb przemysłowo-han­
dlowych, odbytego w  początkach ban. we Lw ow ie. 
Uwugję on 'ad Związku podkreślił bardzo liczny 
udział członków prezydjiuim i dyrekcyj wszystkich 
izb przemysłowo- handlowych w  kraju.

Zjaad Związku ustosunkował się m. in. do zaga- 
•*Tttnrrt-i zadekretowania przeiz Prezydenta Rzeczy­
pospolitej szeregu ustaw o szczególnem znaczeniu 
dla życ, gospodarczego, uchwalając przedstawić 
w  tym w & Jęd iie  rządowi szereg projektów  w  g o ­
tow ej form ie wniosków ustawodawczych. Za naj­
ważniejsze problemy, wymagające dekretowego u- 
regułowania z* »zd Związku Izb  uznał 
doraźną reformę podatku przemysłowego według 

uohwsl komisji skarbowej sejmu, 
jakie były powzięte przy współpracy z przedsta­
w icielam i Ministerstwa Skarbu.

Wśród dalszych zagadnień, wymagających zała­
twienia w  drodze dekretów Prezydenta Rzeczypo­
spolitej ZJaŁd Związku Izb wymienił nowelizację 
prawa akcyjnego, ustawy stemplowej, tak zw. u- 
stnwy antialkoholowej, ustawy o pobieraniu kar 
za zw iozę, odsetek za odroczenia, tudzież kosztów 
egzekucyjnych, ustawy o tymczasowem uregulo­
waniu finansów Komunalnych, ustawy o zapobie­
ganiu upadłeś i. Ponadto Związek wypowiedział 
się
za wydaniem nowej górniczej, ramowej ustawy 
standaryzacyjnej, wprowadzeniem rejestrowego 
zastawu drzewnego oraz zniesieniom ustaw o li­

chwie towarowej i lichwie pieniężnej. 
ZwlązcK Izb pozostawił dalej izbom wolną renę 
w sprawie ustosunkowania się do ustawy poslępo- 
wunia cywilnego, postanowił zwrócić się specjał 
nie do Ministerstwa Ska.bu o nadesłanie i zoom 
do opinji projektu ordynacji podatkowej oraz w y­
powiedział się przeciw wprowadzeniu w chwili o- 
bccnej ustawy o nadzorze państwowym nad kar­
telami. W dalszym toku obrad, zjazd Związku Izb

ustalił program bieżących postulatów giospodar- 
czych, których realizacja leży w kompetencji czyn­
ników rządowych, postanawiając zwrócić się do 
rządu o powołanie w  łomie poszczególnych resor­
tów tym. zasowych komisyj w  składzie przedsta­
w icieli danego reportu, oraz przedstawicieli Zw ią­
zku Izb dla rozpatrze.ua, które z wysuniętych po­
stulatów dadzą się zrealizować

Odrębnie zjazu Zw iązk_ Izb  traktował sprawę 
eweiAualnego nadania osobowości publiczno- pra­
wnej obecnemu dobrowolnemu Zw iązkow i Izb, 
wypowiadając się jednomyślnie przeciw legalizo­
waniu w  drodze ustawowej form organizacyjnych 
obecnego Związku Izb ze względu na zbyt krótki 
okres czasu (parę miesięcy) od przyjęcia obecnego 
statutu Związku i tom samom braku możności, o- 
statccznego potwierdzenia przez życie pożyteczno­
ści form, w jakie współpraca izb przemysłowo- 
handlowych została ujęta. Zjazd Związku Izb o- 
prarował rownieiż wyczerpujący program reali­
zacji zadań gospodarczych, włożonych przez kon­
gres lwowski na izby prze nyslowo- hairfMowe. 
(Program  ten podamy oddaiel.iie).

O godz. 1-ej popołudniu prezydjum Zjazdu Zw ią­
zku Izb przyjął p. minister Przemyślu i Handlu, 
który został zapoznany z wynikami obrad Zjazdu. 
Ze swej strony p. minister zapewnił Związek Izb,
Iż wszystkie sprawy przygotowywane pr.-jez Mini­
sterstwo Przemysłu i Handlu do załatwienia w  
drodze dekretów p. Prezydenta, zostaną przedsta­
wione do opinji izbom przemysłowo- handlowym, 
przyczom ze stanowiskiem izb tyoh, o ile będzie o- 
no ujednolicone i zgodnie z jnteresu.ni ogólnemi, 
będzie się resurt Ministerstwa Przemysłu i Han­
dlu najpoważniej liczył

Popołudniu obradował szereg komisyj. wyłonio­
nych przez Związek dla ustalenia jego stanowiska 
merytorycznego w sprawach, które mają być o- 
bjęte dekretem Odbyte obrady raz jeszcze potwier i 
dziły w yioce celową i korzystną dla interesów go- ‘ 
spodarczycł. kraju obecną formę współpracy izb . 
przemysłowo- handlowych.

O§0---------

V  m u  rBotganizacji Kas Dheryc
W śród zatgazkóeń, Jakie nasuwa dziś działalność 

iustytucyj Jjeapkcz ~  . na wypadek choroby, o- 
pierających się na ustawie z dnia 10 maja 1020 r., 
do najpjłuMgszych zuliczyc należy zagadnienie uje- 
ducstaijnienśa organizacyjnej budowy Kas Cho­
rych, oraz najdale, idącego usprawnienia ich admi­
nistracji.

W  dążeniu do urzeczywistnienia tych myśli, po­
wołana została do życia specjalna komisja, złożo­
na z przedstawicieli Kas Chorych i Okr^gow^go 
Związku Kas Chorych, której pierwsze.n zada­
niem było  przoprowadi-ande wstępnych prac, W 
ciągu kilku Dosiedzeń komisja opracowała ogólny, 
schemat organizacyjny Kas Chorych oparty m  
za i odniczych czynnościach, jakie każda Kasa Cho­
rych ma do spełnienia w  wykonaniu obowiązują­
cej ustawy z drnla 19 maja 1920'roku.

Komisja uznała za wskazane wciągnięcie do 
pracy jak najszerszych kó± osób, które na podsta­
w ie czy to prac dotychczasowych, względnie do­
świadczenia, czy to studjów teoretycznych lub 
praktycznych, mogą podjąć się współdziałania w 
opracowaniu odnośnych projektów.

W  związku z iom ogłoszony został konkurs na 
projekt administracji i organizacji Kas Chorych 
Ewentualne materjały, zebrano na tej drodze, poza 
innemi, posłużą do opracowania projektu ostate­
cznego, który po przeprowadzeniu odpowiednich 
prób będzie wprowadzony w  życie.

Zasady konkursu podane są w  numerze 12 ty ­
godnika „Wiadomości Kas Chorych", o: gama Ogól­
no- Państwowego Związku Kas Chorych. Pozatem 
bliższe informacje oedą udzielane w  drodze ust 
nej lub pisemnej przez Ogómopaństwowy Zw ią­
zek Kas Chorych, Warszawa, Lwowska Nr. 13, 
tylko do 30 września hr. a od 1-go października 
br. Now y Świat Nr. 23.

0 wydanie R3wel listy artykułów  
pierwsze! potrzeby

Obecnie obowiązujący wykaz korzystających ze 
zniżonych stawek podatku obrotowego artykułów 
pitci wszej potrzeby i surowców, zawarty w roz­
porządzeniu wykonawczem do ustawy o państwo­
wym podatku przemysłowym, nie uwzględnia 
wszystkich artykułów, które powinny być zaliczo­
ne do artykułów 'p ierwszej potrzeby lub surow­
ców, niezbędnych dla rozwoju rolnictwa i przemy­
słu krajowego. Nowa lista artykułów tego rodza­
ju powinna obejmować towary, wymienione w wy 
kazie niedawno zestawionym przez Izbę Przem y­
słowo- Handlową w Warszawie. Tego  domaga się 
Centralny Związek Polskiego Przemysłu. Górnic­
twa. Handlu i Finansów m ir_ w memorjale. prze­
dłożonym rządowi, a dotyczącym środków pomocy 
dla życia gospodarczego

Złagodzenie przepisdui o barwieniu 
irn dkd w  spożyw czych

Na skutek interwencji związku przemysłowców 
w  Krakowie i związku fabrykantów w Poznaniu, 
ministei stwo spraw wewnętrznych zdecydowało 
zmienić wydane w styczniu br rozporządzenie o 
barwionych wyrobach z ciasta, wyrobach cukier­
niczych, tłuszczach, wódkach, likierach itd Na pod­
stawie dotychczasowego rozporządzenia wyroby 
te mhslały być zaopatrzone w etykietę z. wyraźnym 
napisem: „barwione".

Obecnie rozporządzenie zmienione zostało w 
tym sensie, że wódki i likie-.-y barwione środkami 
orgamcznemi (1 subslahcje barwiące, pochodzące 
z jadalnych owoców, bądź z jadalnych produktów 
roślinnych, 2. chlorofil, 3. karmel), mogą nie być 
zaopatrywane w  napis „barwione" Natomiast w  
odniesieniu do inych środków barwienia zadecy­
dowano, te  na etykietach należy umieścić tylko 
literę „B * .

Analogiczny wniosek związku faoi ykantów w  
Bydgoszczy o uchylenie powyższego przepisn w 
odniesieniu df* barwionego makaronu nie został 
przez mmisterstwo spraw wewnętrznych uwzglę­
dniony.

0 ograniczenie rozm iarów inwesiycyi 
przymusowych

W  memorjale o doraźnych środkach 'x>mocy dla 
żyvia gospodarczego, przedłożonym rządowi, Cen­
tralny Związek Polskiego Przemyślu, Górnictwa, 
Handlu i Finansów, ze względu na ciężkie polo 
żenle przemysłu, domaga się zredukowania <lo mi­
nimum żądań inspekcji pracy z zakresu wszelkich 
imvestycyj. pociągających za sobą poważniejsze 
nakłady, tj. ograniczenia się w tej dziedzinie tylko 
do wydatków bezwzględnie koniecznych Również 
wydane już tego rodzaju nakazy winny być — zda­
rłem „Lew iatana" — zawieszone do chwili, gdy 
warunki gospodarcze wybitnie sie poprawią. W  
tyin celu organy inspekcji pracy winny otrzymać 
odpowiednie instrukcje w tym kierunku, aby w  
każdym poszczególnym przypadku przy zarządze­
niach. wymagających wydatków, brały pod uwagę 
możność i położenie finansowe przedsiębiorstwa, 
zarówno pod względem jakośd, jak i czasu wyko­
nania.

W sprawlB pofrąsalnożci odsetek od 
dlugdur przy podatku dochodowym

Centralny /wiązek Przem ysłowców we Lwow ie 
wniósł swego czasu podanie do Ministerstwa Skar 
bu, w któreni zwraca uwagę na niewłaściwą pra­
ktykę izby skarbowej we Lwow ie, która stosuje 
urt. 10 podatku dochodowego o potrąculności od­
setek od długów w  sensie ścieśniający.n. \>ozwala- 
jąc na potrącenie wyłącznie odsetek od pożyczek, 
zaciągniętych w celach inwestycyjnych Podobne 
zażalenia były zgłaszane już kilkakrotnie przez 
inne organizacje gospodarcze Obecnie postulat 
zniesienia lej ścieśniającej interpretacji i stoso­
wania potrącalnośei odsetek zarówno od długów 
zahipot-kowanych na nieruchomościach. jak i od 
długów wekslowych, oraz od wszelkich innyoh 
długów, zaciągniętych w  otwartych rachunkach, 
został rozstrzygnięty korzystnie przez Minister 
stwo Skarbu, które wydało izbie skarbowej odpo 
Wiednie pouczenie.

PONOW NA KONFERENCJA D RZEW NA W, 
M IN ISTERSTW IE  RO LN IC TW A . Ministerstwo 
Rolnictwa mą zwołać ponowną konferencje drze­
wną, skoro tylko organizację drzewne sformułują 
odnośne tematy, n-ieomowione na ostatniej konfe­
rencji drzewnej. Do tem atóy tych mają należeć 
sprawy: organizacji eksoortu, wykonywania usta­
w y o ochronie leśnej, dostaw państwowych i kon­
kurencji administracji lasów państwowych z prze­
mysłem prywatnym w  tym zakresie, w-konou admi­
nistracji lasów państwowych do drzewnictwa W 
ogólności.

W  S PR A W IE  Z W O L N IE N IA  WYWOZ.U O- 
TR ĄB  OD CŁA W YW OZOWEGO. Można uiważac 
za prawdopodobne, że zwoienionie o*.rąb od cL_ 
v-y wozowego, będącego obecnie, tj. do 1 grudniu b. 
r. w  mocy, zostanie przedłużone na okres zimowy, 
tj. od 1 grudnia 1930 r. do 1 czerwca 1981 r. Odno­
śne rozporządzenie będzie jednak wydane dopie­
ro z końcem października lub w  listopadzie.

W  S PR A W IE  N O RM ALIZAC JI PR ZE M LaLL  
Z Y TA . Wnioski ministerstwa spraw wewnętrz­
nych, oraz ministerstwa przemysłu i handlu na 
reasumpcję co do normalizacji przemiału żyta, a 
to w kierunku wprowadzenia 50-proc. przemiału, 
:nają się znaleźć na porządku dziennym jednego z 
najbliższych posiedzeń Komitetu Ekonomicznego 
Ministrów.

ROKOW A N IA  PO LSK I O KONWENCJĘ HAN­
D LO W Ą Z TURCJĄ, Rokowania o konwencję ban 
dlową z Turcją będą niebawem znowu podjęte W 
Angorze .Szanse dojścia do porozumienia wystą­
pią jednak prawdopodobnie dopiero wtedy, gdy 
konwencja polsko- grecka wejdzie w życie i gdy 
tureckie lodzynki w  imporcie do Polski me będą 
gorzej traktowane, niż rodzynki greckie.

R O K O W AN IA  PO LSKI O T R A K T A T Y  H AN ­
DLOW E Z NIEKTÓRE MI PYN STW A M I EGZO­
TYCZNEMU Rokowania z Kanadą powinny sie 
rozpocząć w  październiku i prawdopodobnie skoń­
czą się do listopada, rokowania z Południową A- 
fryką, są w toku, rokowania o umowę z Indjami 
Bi ytyjskiemi są już na ukończeniu. Będą to kon­
wencje proste, oparte na klauzuli największego u- 
p, zywilejowania.

M IĘDZYNARODOW E BIURO CENTRALNE  
F A B R YK A N TÓ W  CZEKO LAD Y W  BRUKSELI. 
V edług wiadomości z Antwerpji, uchwalił między 
narodowy kongres fabrykantów czekolady i ka­
kao ustanowienie własnego międzynarodowego 
biuia centralnego z siedzibą ,v Brukseli Do biura 
tego przystąpiło dotychczas 20 krajów, a oczeku­
ją jeszcze przystąpienia dalszych 5 krajów  Preze­
sem honorowym biura jest Francuz Meunier, pre­
zesem Belgijczyk Martoujim. a pierwszym wice­
prezesem niemiecki fabrykant Stoilwerck z  kolo* 
uji.
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Hajfa -  dziś i jutro.
(O d  naszego korespondenta w h a jf ie )

Mieszkaniec H a jfy  jest ostatnio świadkiem 
ciekawego zjawiska, jakiem jest szybki roz­

wój tego miasta pod kierownictwem burmistrza 
cieszącego się ogólną sympatją, p- Hassan Be- 
k‘a i żydowskiego inżyniera miejskiego, pana 
C iffrin ‘a.

Szczęśliwe pod względem geograficznym i e- 
Konomicznym położenie miasta na progu przy­
szłego traktu w głąb Bliskiego i Dalekiego 
Wschodu, usadowienie się ciężkiego przemysłu 
w Hajfie i budowa dużego portu predestynuje to 
miasto iia jedno z najgłówniejszych centrów 
Handlowych Morza Śródziemnego.

Za dwa piastry (80 groszy) można wyjechać 
na wznoszący się nad miastem, Karmel, skąd, 
zdaniem znawców, roztacza się widok na mo* 
Tze i m iasta góry Dolnej Galilei, na dolinę 
Akka. na zatokę hajfską i budujący się w niej 
port.

Po lewej stronie, tuż u podnóża Karmelu,- 
gdzie Karmel wpada prawieże do morza, gdzie 
linja kolejowa Hajfa —  Tel Awiw ostrym za­
krętem, na wąziutkiej przestrzeni, znika z 
przted oczu Hajfejczyka, by wpaść w dolinę 
Szomronu, —  tam na morskiej plaży rozłożyła 
się żydowska dzielnica „Bath Galim“ (..Córa 
fa ł") swem poetyckiem mianem dobrze chara­
kteryzująca swoje położenie, bo w istocie w zie 
leni skąpane, piaskami okolone i spienionemi fa 
lana podmywane wille Bath Galim nasuwają 
twzypuszozenie, że z morza wynurzyły się jak 
Wenus Anadiomene.

W zrok  ślizga sie powoli po płaskich dachach 
Bgth Galim, mija gościnny Beth Olim (Dom 
<9a imigrantów), pełen palm i namiotów sKacze 
po załadowanych złomem skalnym wagonach, 
Uszeregowanych na licznych bocznicach departa 
łnentu budowy portu, rozłożonych na równinie 
(miedzy Bath Galim. Karmelem, zatrzymuje się 
łia chwifkę na czerwonych dachach, tonącej w 
zieleni, schludnej, ładnej i o dobrobycie mówią- 
fcej dzielnicy niemieckiej, by wylecieć wreszcie 
ku zatoce, gdzi^ na tle otchłannie błękitnych 
!Wod ostro się zarysowują dwa długie, żółte ję­
zyk i: to na oczach rosnące groble portowe. Pier 
IWsza htf  700 metrów długości licząca, która ła- 
łnle fale i nie dopuszcza ich do zacisznego p o r  
fc , a draga długim lukiem odmierzająca cześć 
zatoki skazanej na zanik, na zasypanie. Ta

zeszłorocznemi, pracowało nad przetworami tłu 
szczowemi około dwustu robotników żydow­
skich na trzy zmiany. Fabryka ta zaspokaja Za­

potrzebowania rynków palestyńskiego, sy ry j­
skiego, egipskiego itd. Dziś pracuje tylko jedna 
zmiana. Ostatnio ruchliwość fabryki zaczyna 
się powoli podnosić.

Za temi obszarami, na 600 dunamach ziemi, 
uzyskanych od Keren Kajemeth Lejisrael, wza- 
mian za co ŻFN- otrzymał dwa razy więcej zie­
mi rządowej w pasie nadmorskim, budują kole­
je palestyńskie nowe warsztaty i magazyny.

Na północnym brzegu zatoki rysują się białe 
mury Akka, przeglądającego się w morzu, by­
łego głównego portu w zatoce hajfskiti, który 
szybki rozwój H ajfy przygniótł i zadusił.

Miasto to nieco może odżyje, kiedy zadecy­
dowana linja kolejowa Hajfa —  Bagdad będzie 
biec tędy. Angielscy inżynierzy wyjechali już 
do Bagdadu dla wyznaczenia trasy. Onegdaj 
został w Bagdadzie ogłoszony oficjalny komu­
nikat. podający do wiadomości publicznej, że 
rozpoczyna się oudowa wyżej wymienionej lin- 
ji kolejowej, i że prace zostana ukończone w 
przeciągu pięciu lat.

Plan Anglji uniezależnienia się od Egiptu i 
kanału Suezkiego wyłania się coraz wyraziś­
ciej. Niedarmo prasa egipska uderzyła w zesz­
łym tygodniu na alarm, ostrztgaiąc przed nie­
bezpieczeństwem, zagrażającem Egiptowi i e- 
gipskiemu handlowi ze strony Hajfy. Gazety e- 
gipskie przewidują już. że cały handel z Ira­
kiem, Persja, Afganistanem i Indjami pójdzie 
przez Hajtę Plan ten staje się dla Egiptu, jak 
Niemcy mówią, „verharignisvolI“ .

Tuż pod Kamieiem u wschodniego krańca 
miasta przywarła do dzikiej skały elektrownia 
Rutenberga. biały, nowoczesny gmach, lśniący

na tle troskliwie pielęgnowanego ogrodu, dos­
ta rcza ją cy  dzisiaj prądu dla całej okolicy, ju­
tro zaś zwyczajny transformator i stacja rezer­
wowa, z chwilą, gdy się porusza turbiny w  „Na* 
haraim".

W  pobliżu wzniosły zakłady Lorda M elcze fa  
własne budynki, stanowiące fil.ie „Imperial Che 
mical Industries11 prawdopodobnie nie bez zwią 
-ku z koncesją Nowomiejskiegc na M orze Mar­
twe. jako, że w ytw ory otrzymywane nad M o 
rzem Martwem będą, specjalnie w tym celu ma 
iącą być zbudowaną linją kolejową M orze M ar 
twe — Bet Szan, transportowane do portu hdjf- 
skiego.

Czerwony Karmel z rozsiadłą na szerokim 
szczycie żydowską dzielnicą ogrodową „Newell 
Szaaran“  przesłania niestety widok na wschod­
nia część doliny Akka gdzie wznosi się ogrom 
na fabryka cementu, zatrudniająca dziś przesz­
ło dwustu robotników żydowskich, wyrabiają­
ca sto tysięcy ton cementu rocznie.

Zniżone spojrzenie wraca spokojnym Hadar 
Hakarmelem, największą dzielnicą żydowską 
Haify.

O żydowskich dzielnicach H ajfy  szczegóło­
wiej jednak innym razem.

Tutaj dodać jeszcze ,.ależy, że ten szybki 
rozwm Hajfy. mający kolosalne znaczenie dla 
pobliskiego rolniczego Emeku, dla ogromnych 
nieosiadłych obszarów należących ao Żydow­
skiego Funduszu Narodowego w  dolinie Akka, 
i wugóle dla rozwoju Palestyny, winien bacz- 
nb'icza ściągać uwagę odpowiedzialnych czyn­
ników sjonistycznych- W prawdzie ostatnie 
zamkniecie imigracji uniemożliwiło na jakiś 
czas uzyskanie większości żydowskiej w  Haj­
fie, od czego mimo wszystko jesteśmy w  Haj­
fie niedalecy, iednakże należy dołożyć wszel­
kich starań, by uzyskać w Hajfie dominujące 
znaczenie, inaczej raz wypuszczona z tąk spo­
sobność nigdy więcej się nie nadarzy.

Hajfu. wrzesień S. E r lik
  1--------------------

Dookoła konfliktu
Po * resztewanfu t>. posłów

CZy ARESZTOWANI B. POSŁOWIE BĘDą 
MOGLI KANDYDOWAĆ?

Pytanie to, które pierwsi poruszyliśmy w pra­
sie, otrzyma wkrótce „autentyczną1* odpowiedź. 
Jak bowiem donoszą z W arszawy, b. poseł adw.

w  . , j, , , j, , Hofmokl- Ostrowski orzesłał do dowództwa woj-
* ^ z y s k a n e g o  dla lądu morza, ma wedle skowego więzienia śledczego w Brześciu n. Bu-

obKczeń fachowców przez rozparcelowanie 
rozsprzedame działek pokryć znaczną część ko 
sztów budowy portu.

Spojrzenie szybko przerzuca się przez ob- 
Szargane i brudne uliczki i domy arabskie, gdzie 
tn  f ówdzie sterczą iglice rzadkich zresztą ko­
ściołów i kopuły minaretów, na chwilę pada jak 
jastrząb na nowoczesna. żvdowska dzielnicę 
handlową „Merkaz Mischari" co jakoś dziwnie 
nie harmonizuje z okolicznemi dzielnicami arab 
skiemi, by zaraz pobiec dalei ku dworcowi ko­
lejowemu i, stojącym opodal białym, okazałym 
jak drapacz nieb? nyTonionym. młynom Rot- 
szyldowskim i dalej jeszcze kn temu całemu 
łnlastu fabrycznemu, co w  ciaeu krótkiego sto­
sunkowo czasu wybudowała ..Shell Company" 
Pa tak zwanej , Oil Area" (..obszar naftowy"), 
charakterystycznej przez ogromne c "terny o 
Pn’ mności kilkuset metrów kubicznych- 

K iedy czytamy dzjfń i. że postanowiono o-to 
teeznfe ropociągi t  Mosidr przeprowadzić do 

Hajfy. rozumieć znezynamy nraemyślność 
„Shell Company", co s-'c na czas do tego przy­
gotowała i na 750 metrów w głąb morza prze­
prowadziła rury, które będą automatycznie nrze 
łcwać .one i ie.i produkty z rafineryi na okrę­
ty i naodwrót.

Równocześnie magistrat haifski dokłada sta­
rań. by odległy od miasta ..obszar naftoy v "  po 
łączyć 7. miastem dogodnemi i krótkiemi dro­
gami. a ostatnio bndu.ie się nawet specjalny 
most w tym celu.

Na lewo od „obszaru naftowego*' przedziera 
się przez nnlmowy gai luny zabudowany i stale 
słę‘ rozbudują qjk obszar. To  jest fabryka ..Sze 
men'1. i^:e aż do 0 'tafm'ego kryzesu na całym 
święcie, wywołanego niezwykłemi urodzajami

giem formularz oświadczenia zgody aresztowane­
go b. posła Adolfa Sawickiego do postawienia je ­
go kandydatury do sejmu „ prośbą o za-ządzenie. 
ażeby formularz ten przedłożono kandydatowi do 
podpisania i podpisaną deklarację przesłano do 
CKW. Stronnictwa Chłopskiego.

Żądanie to dr. Hofmokl- Ostrowski popiera w  
swem piśmie na zasadzie przyjętej przez ustawy 
karne, instrukcje prokuratorskie i regulamin w ię­
zienny, wedle których areszt Oedczy ma wyłącz­
ne zadanie zabezpieczenia wymiaru sprawiedli­
wości przez zapobieżenie ucieczce lub wpływania 
na osoby, nie naruszając w  niegem spraw obywa­
telskich, a w  szczególność’ korzystania z czynne­
go i biernego prawa wyborczego.

B. M O SIO W IE  PO W O ŁA N I N A  Ć W IC ZE N IA  
W OJSKOW E

„II. Kurjer Codz.“ donosi, że wśród rezerw istów  
powołanych w  obecnym turnusie na ćwiczenia 
wojskowe, znalazł się cały c zer eg b. postów sej­
mowych.

Jak wyjaśniają, powołani na ćwiczenia b. po­
słow ie korzystali dotychczas z odroczeń z powo­
du wykonywania mandatu poselskiego. Obecnie, 
wobec rozwiązania Sejmu, odroczenia straciły waż 
ność i b. posłowie otrzymali powołania na ćw i­
czenia.

PROTEST OBROŃCÓW B. POSŁÓW
„Naprzód" aomwi z  WaTSizarwy: Obrońcy ar eszto 

wanych posłów wystosował do prasy protest z po 
w  odm wywiadu, jaki pokirarałor Michałowski dat 
prasie sanacyjniei. Obrońcy oświadczają, że nie jest 
prawdą. Aż prok. Michał owsiki nie rzmawiiał z obroń 
cam'< z powodiu braku formalnych pleniipotencyj. 
P. Michałowska 13 września rozimawfał z obrońcami 
przez 3 kwadranse, plenipotencję podpisaną przez 
dra Liebermą-ina przyjął i dotychczas jej nie zwró­
cił, więc przypuszczać należy, że ją 2ałączył do 
aktów sprawy. Obrońcy protestują też z  powodu

złośliwości w stosiu.n.kia do ruch. na jakie sobie po­
zwolił w nzeczo-nym wywiadzie p. prok. Michało­
wski. Podpisani są: Nowodworski, óe.er.^on. Śmiano 
wski'.

ODRZUCENIE SKARGI ARESZTO W AN YC H  
B. POSŁÓW

Sąd okręgowy W W a rs o w ie  w składzie: wice­
prezesa Neumana, sędziów Rykaczewskiego i La- 
śkiewicza rozpatrzył nadesłaną przez zarząd w ię­
zienia w  Brześciu nad Bugiem skargę w  sprawie 
środsa zapobiegawczego uwiezionych oosłów Put- 
ka, Pragiera, Dubois, Kwiatkowskiego, Kiernika i 
Sawickiego.

Sąd postanowił skargę odrzucić, podając W mo­
tywach obawę, że oskarżeni mpgą starać się usuą 
wać dowody swoich przestępstw i namawiać 
świadków do fałszywych zezran. Ponadto sąd Za­
znaczył, iż skazanym grozi poważna kara.

Skarga p. Kiernika poprzednio odrzucona, nie 
była ponownie rozpatrywana.

Sędzia Demant otrzymał już delegację Sądu Na] 
wyższego do prowadzenia śledztwa w  sprawie 
wszystkich aresztowanych posiów.

B. POSEŁ B ETTM AN  OSKARŻONY O DE­
ZERCJĘ

Jak donoszą, aresztowany przed kilku dniami 
w e W łocławku b. poseł Beteman z PPS. ma byc 
postawiony orzed sąd w ojskowy z i dezercję z od­
działu w r. 1920.

ZAM K N IE C IE  D R U K AR N I „A B C "
W e wtorek została w W arszaw ie zamknięta dra 

karni? opozycyjnego dzae-mika „AB C ", a to  wśród 
rastępujących okoli' zności: Drukarnia, w  której 
'drukuje się „A B C " otrzymała z  -wydziału przemy 
słowego zawiadomienie, iż pi zeprowadzoiie przez 
komisję dochodzenia stwierdziły, że funkcjonowa­
nie maszyny rotacyjnej sprawie hałas te ią iiiw y  
dla lokatorów  danej i sąsiedniej posesji, że urzą­
dzenie drukarni stwarza niebezDierzeństwo ulicz­
ne pod względem pożarowym. W  związku z tenc. 
zostało wydane zarządzenie niezwłooBnego W  
ciągu 24-ch godzin n nieruch >.-nicnia drukarni.

„ABC*1 przeniosło się wobec tego do Jamąt d n  
karni.
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N O W E A K T Y  SABO TAŻU  W E  WSCII. MALO- 
POLSCE

A kty sabotażu po wsiach i folwarkach Wsch 
Matopolssi powtarzają się bezustannie w  dalszym 
ciągu. W  ostatnich dniach miały miejsce w Zawa- 
łow ie, Marylówce (pow Czortków), Juljance (pow 
Radzi echów) Zaleszczykach Małych (pow. Bu- 
czacz), Załuszynie (pow. Podhajce), Kośmierzynie 
(pow. Buczacz), Rudnikach (pow. Podhajce), Zie­
lonej (pow. Podhajce), Sawarzynie fpow Brody), 
W Zbarażu, w rew irze leśnym w Różance (pow  
Skole). t

W e w iórek w  nocy dokonano zamachu na dwo- 
izec  tow arow y I. we Lw ow ie, oblewając ściany 
e a g łzyn u  naftą; na szczęście sprawca został splo- 
Mony.

W  Tarnopolu dokonano masowych aresztowań 
1 rew izyj.

Na terenie pow bohreckiego aresztowano m. 
łn. .b. posłów Unda, Stefana Kuzyka i Aleksandra 
Jaworskiego.

W e Lw ow ie  został w  ub. piątek aresztowany 
komendant Ukr. Org. W ojskowej, 3C-letni Jul ja n 
Hołowiński. Jak prasa polska donosi, dziełem je ­
go było zorganizowanie zamacnu na prezydenta 
W ojciechowskiego we Lw ow ie, mord śp. kurato­
ra  Sobińskiego i cały szereg napadów na urzędy 
i  ambulanse pocztowe Aresztowano go swego 
czasu w  związku i  morderstwem śp. kuratora So­
bińskiego jlecz wówczas złożył deklarację swej lo 
joloości wobec narodu i państwa polskiego Zw ol­
niony z więzienia, prowadził nadal robotę terory- 
* tyczną Jest on również organizatorem napadu na 
ambulans pocztowy pod Bubrką, jakiego dokona­
no w  dniu 30 marca br Z ratowane wówczas pie­
niądze um ożliw iły mu zorganizowanie dotychczas 
trwającej akcji sabotażowej.

TAJE M N IC ZY  P L Y N  SAM O CZYNNY DO P A ­
L E N IA

Podczas rew łzyj i dochodzeń prowadzonych na 
terenie Małopolski Wschodniej dla wykrycia spra 
wuów masowego sabotażu, ujawniono istnienie 
ttjemńlćzego płynu, który używany jtst przez sa- 
botażystów do padpalania budynków i zboża W e­
dług dotychczasowych informacyj. sabołażyści 
wkładają w  zboże lub podkładają pod budynek nie 
w ielk ie butelki, napełnione *ym płynem, który po 
kilku godzinach samoczynnie niszczy korek, a 
następnie przy zetknięciu się z powietrzem, zapala

W ładze bezpieczeństwa przy pomocy specjali­
stów pracują nad ustalenie n składu chemicznego 
ł pochodzenia płynu samozapalającego się

ZŁO TE  GODY P. BOJKI
Onegdaj obchodził w  swej rodzinnej w si Grębo­

szow ie popularny przy wódca -uthu ludowego Ja- 
kób Bojko w raz z małżonką Julją swoje złote go­
dy w  rocznicę 50-lecia ślubu. Na tę uroczystość ro 
d z inną przybyli z ramienia władz: zast. szefa ga­
binetu, prezesa Rady ministrów w icewojewoda dr 
Dziadosz i starosta A lberti z Dąbrowy. BBWR. 
reprezentowali wiceprezes dr Polakiew icz i b. po 
słow ie Hyla i Kluszczyński. Związek Legionistów  
pp Pochmarski i Ruszkowski. Prezes Rady Mini­
strów  Marszałek Piłsudski przysłał depeszę telj 
treści: „ Z  okazji 50-lecia ślubu przesyłam życze- 
oit pomyślnej i długiej jeszcze pracy dla Pań­
stwa i ludu wiejskiego*1.

Z  PO C ZTY

2 dniem 21 bm. uruchomiony został Urząd pocz­
tow y ze służbą nadawczo- oddawczą Zakopane 4. 
powiat N ow y  Targ, W ojew ództw o Kraków  Do 
m iejscowego okręgu doręczeń nowo uruchomione­
go  Urzędu należeć będzie: Ustup, Harenda, Olcza, 
W alk os ze, Piszczory, Gawlaki, Bachledy, część 
Pardołówka. część Huty, Hrube.

Z dniem 25 bm. uruchamia się centralę telefo­
niczną w  urzędzie pocztowym w  Chochołowie dla 
ruchu telefonicznego ł telegraficznego ze służbą 
dzienną od 8—12 i 15—18 z  przerwą W południe.

ECHA ARESZTOWANIA ADWOKATA DROHO- 
BYCKIEG O

W  związku z naszą ooegdajszą wiadomością 
o  aresztowaniu w  Drohobyczu p. dra Herschdór- 
fera, którą niektóre pis .na roztrąbiły do rozm ia­
rów  sensacji, dowiadujemy sdę ze źródła dobrze 
poinformowanego, następujących szczegółów:

P. dr. Hersćbdórfer był zawiadowcą Spółki „Fa- 
W ryt", jako krajowej Spółki dla kapitałów zagra­
nicznych. Przed kilkn miesiącami zmieniła Spół­
ka osobę zawiadowcy w  ten sposób, że w  miejsce 
dr. H. wstąpił- p. dr Marjan Posęnberg N ow y za­
wiadowca Spółki zażądał od dra H kwoty 17.000 
doi, Jako rzekomo wynikającej należności Spółki

z czasu prowadzenia przez dra II zarządu. P o ­
nieważ p dr H. sfanowezo odmówił wypłaty tej 
kwoty, jako nienależnej i żądał wykazania mu 
należności w drodze procesu cywilnego, uprościł 
sobie nowy zawiadowca Spółki sprawę, wnosząc 
doniesienie karne do sądu. Na skutek lego donie­
sienia przeprowadził sędzia śledczy rew izję do­
mową, która — mimo że trwała kilkanaście go­
dzin — nie wydała żadnego rezultatu, oraz zarzą­
dził tymczasowy areszt po myśli art. 104 i 165 k. 
p k. Bezpośrednio po rew izji odprowadzono p. 
dra H. do aresztów sądu pow iatowego w  Droho­
byczu. Dnia 18-go bm. nastąpiło przesłuchanie p. 
dra H., poczem sam sędzia śledczy uchylił areszt j 
tymczasowy.

DRUGA S P R A W A : JARACZ CONTRA DYR.
SZYFM AN

W  świecie artystycznym stolicy w ielkie zainte­
resowanie w yw oła ł nieoczekiwany epilog głośne­
go zatargu między dyrekcją teatru Polskiego w 
osobie p. Szyfmana a znakomitym artystą Stefa­
nem Jaraczem, od którego dyrektor Szyfman za­
żądał odszkodowania w  kwocie 6 tysięcy zł ty­
tułem strat poniesionych skutkiem odwołania spek 
taklu w  dniu ostatniego „zaginięcia* Jaracza.

Sprawę pozornie załatwiono ugodowo, przeka­
zując ją sądowi polubownemu. Tymczasem nastą­
pił nieoczekiwany zwrot Mianowicie, gdy Jaracz 
zaprzestał występów w „Szwejku" z powodu ob­
jęcia dyrekcji „Ateneum", dyr. Szyfman kazał 
wstrzymać wypłatę należnej sumy honorarium 
3000 zł, do czasu rozstrzygnięcia sporu przez sąd 
polubowny.

Wobec tego Jaracz wniósł skargę przeciwko 
dyr. Szyfmanowi do sądu pracy. Sąd polubowny 
odbędzie się niezależnie od tej skargi.

P R Z Y P A D E K  TRĄD U  GUZOWATEGO W  W A R ­
SZAW IE

Z W arszawy donoazą: W oddziale dermatologi­
cznym szpitala św. Łazarza znajduje się chora 
Fajga Swibusz, 60-letnia, a której po dłuższej ob­
serwacji stwierdzono objawy irądu guzowatego w  
postaci suchej, nieowrzodzon aj, nieudzielającej się. 
Ogólny stan chorej jest pomyślny. Zarządzono jej 
odosobnienie i zalecono odpowiednie leczenie, któ­
re w' tych razach trwa i .  długo Przypadek trądu 
jest widocznie zawleczony z Ameryki Południo­
wej. — Przed 20 bowiem laty chora wyjeenała 
do Argentyny, gdzie mieszkała dwa lata w Bue­
nos Aires, poczem powróciła na krótko do W ar­
szawy. Niebawem wyem igrowała ona ponownie 
do Ameryki Południowej, gdzie spędziła 8 lat w  
Brazylji, głównie w  R io Janeiro, pracując tam 
głównie jako kucharka. Przód 7 laty powróciła 
do krajni, wynajmując się do posług Ostatnio mie­
szkała przy ul. Nowolipki 38. Zmiany chorobowe 
trwają u niej już od 5 lat. W  miejscach ostatnie­
go pobytu chorej przeprowadzana jest obserwa­
cja.

Jest to drugi przypadek trądu guzowatego, 
stwierdzony w W arszaw ie w  ciągiu ostatnich 2 
łat. P ierw szy dotyczył chorej Kulkowej z Często­
chowy, który był zawleczony z Kaukazu.

K IM  JEST SPRAW C A NIEUDANEGO ZAM ACHU 
N A  POSELSTW O SOW IECKIE?

Jak wiadomo, sprawca nieudanego zamachu na 
gmach poselstwa sowieckiego w  W arszaw ie Jan 
Polański, b. podoficer wojsk austrjackieh, are­
sztowany został w Lublanie i zatrzymany jakiś 
czas w Bukareszcie. Polańskiego przewieziono 
pod silną eskortą policyjną do Lwowa. Podczas 
rozm owy w  podróży przyznał się on do zamachu. 
Ndtomiast dawał niejasne i wymijające odpowie­
dzi co do swej osoby. Identyczność Polańskiego 
jest zagadkowa, temhardziej, że małopolskie w ła­
dze policyjne są w  posiadaniu fotografij notory­
cznych komunistów, wśród których figuruje i P o ­
lański. Ze Lw ow a przyw ieziono Polańskiego po­
ciągiem pospiesznym do W arszaw y na dworzec 
główmy. Jechał on w  asyście policji osobnym prze­
działem trzeciej klasy. Na dworcu czekał naczel­
nik urzędu śledczego, podinspektor Sitkowski. 
Polańskiego wyprowadzono pod ręce osobnem 
służbo wem wyjściem przez czwarty peron na u li­
cę. Tam czekał samochód, który odw iózł Polań­
skiego do areszitu centralnego.

Jak wygląda Polański? Jest to mężczyzna krę­
py, tęgi, tw arz golona, zezowaty

DOM N A W IE D ZO N Y  PR ZE Z  „DIJCHY“
Policja wileńska została zaalarmowana niesa­

mowitym meldunkiem. M ianowicie mieszkańcy do- 
nau Nr. 2 przy ulicy Szawelskiej złożyli meldunek, 
że w  domu tym dzieją się rzeczy nadprzyrodzo­
ne i że lokatorow ie zamierzają opuścić swe lokale

Dr. Bernard Grunhut
powrócił

i ordynuje w  chorobach wewnętrznych 
ulica Dietlowska 49. Tul. 113-04

Adwokat Dr. Stefan Weisslitz
prowadzi kancelarję adwokacką

u) Krakowie, przy ulicy Senackiej 6 , 1. p.
Tele fon  Nr. 160-95 3H4*

w  obawie zjaw  i duchów, które dom ten rzekomo 
nawiedzają. Ghotizi o to, że codziennie około godŁ 
4-tej w  nocy niemal w  całym domu rozpoczynają 
się harce trzaskania drzw i.cni wycia itp. ajawi- 
ksa. Mieszkańcy przeszukują cały dom, wybiegają 
ma ulicę, ale nikogo podejrzanego znaleźć r.ie mo­
gą Ponieważ dzieje się tak od kilku dni, zaalar­
mowano policję. ŚleJZLwo policyjne również n i« 
dało narazić żadnych rezultatów Wobec tego za­
rządzono stały posterunek i obesrwaeję policyj­
ną tego domu zarówno w  dzień jak i  w  nocy.

SKOK Z OKNA W  GORĄCZCE

Onegdaj z okna 1-go piętra szpitala spółki Bra­
ckiej w W ielkich Piekarach (wojew . śląskie), w y­
skoczył 30-letni Henryk Bacik, z zawodu cieśla, 
mieszkaniec W ielkich Piekar. Padając Bacik .roz­
bił sobie czaszkę, co pociągnęło za sobą natych­
miastową śmierć. Nie zachodzi tu wypadek sa­
mobójstwa. bowiem Bacik dokonał kroku swego 
w  przystępie silnej gorączki. Chorował on na ty ­
fus. Zdradzał również w ostatnich czasie chorobę 
umysłową.

P A N I SZEW COW A U C IE K ŁA  Z MURZYNEM

Kielce mają nielada sensację, bohaterem której 
jest oryginalny murzyn. Czarny dżentelmen, Au­
gust Brown ożeniony z Krakowianką i znany pu­
bliczności szeregu miast i uzdrowisk polskich, w y  
stepował od pewnego czasu na czele orkiestry W 
nocnym lokalu kieleckim ,Zacisze"

Chcąc urządzić się niedrogo, zamieszkał w  cha­
rakterze sublokatora u skromnego szewca p. Tka­
cza przy ul. Karczewskiej. N iezwykły sublokator 
przypadł do gustu p. szewcowej 34-letniej A roełji 
P Brown w porozumieniu z p Amelją ukartował 
jej porwanie Dla odwrócenia uwagi męża zapro­
sił go na kolację pożegnalną. P. Tkacz nieamie- 
szkał z zaproszenia skorzystać. Późną nocą mu­
rzyn zapłacił rachunek, pożegnał się czule z szew­
cem 1 wyjechał.

P  Tkacz w róciwszy do domu osłupiał: zastał 
bowiem ogromny nieład w  mieszkaniu, rzeczy po­
rozrzucane, a żony nie było.

Wskutek meldunku p. Tkacza, sprawą zajęła 
się policja. Pokrzywdzony mąż oskarża żonę •  
kradzież.

C ZŁO W IEK , K TÓ R Y  O KRAD a  DZIEC I

Od pewnego czasu grasuje w  W arszaw ie jakiś 
nieuchwytny mężczyzaa, któ*y przy pomocy ou- 
kiorków zwabia 6 i 7-letnie dzieci, pro wadzi je  do 
różnych bram i następnie na klatkach schodowych 
zdejmuje z nich. buciki, puszczając następnie 
boso.

Zanotowano już kilka wypadków, lecz niezwy­
kły złodziej ciągle jest nieuchwytny

i  '
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Czwartek, 25 września
Kraków  (313) 11*40 Przegląd prasy (P A T ). 1156 

Sygnał czasu, hejnał. 12*10 Dla gospodyń: „Remont 
jesienny kuchni". 12*30 Gra nnf. 13 ijom. meteor. 
15*15 Kom. gosp. 10*15 Gra ml*. 17*35 ..Kobieta w  
twórczości J. W iktora" — odczyt J. Bujańskiego. 
18 Koncerl8 (Mozart, Schubert). 19 Rozmait. ko­
mun. 1905 Gawędy podhalańskie — W ł. Dornia. 
19*20 Odczyt pt.: „Poezja awangardy francuskiej" 
— wygł. J. Kurek. 19*45 Giełda roln. 20 Dziennik 
prasowy. 20*15 Koncert (Czajkowski, Delibes, 
Rost). 21*30 Słuchowisko z Poznania. 22 Feljct p>t. 
„T o  co nas żyw i i broni". 22*30 Gramof. 23 M llł 
tan. 24 Hejnał.

W arszawa (1411.7) Łódź (233.8) 18, 20*15 Kon­
certy.

Katowice (408.7) 1205 Gramof. 13 Kom. meteor. 
15*50 Odczyt. 16*15 Kom. gosp. 16*35 Gramof. 17*35 
Odczyt. 18 Koncert (p. K rakóvV  19 Odcinek powie 
ści. 19*15 Rozmait 19*30 Skrz. poczt 20 Komun. 
20*30 Koncert (Bach, Gluck). 21*30 Słuchowisko 
z  Poznania. 2fc Feljet. 22*15 Kom. meteor. 23 Muz. 
tan.

L w ó w  (385.1) 11*40—24 p. Kraków
Wiedeń (516.3) 11, 1520. 20*06, 21*50 Muz.
Budapeszt (550.5) 12*05, 16, 17*45, 20 M uł
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Wielki proces
i jego

TŁO PROCESU.
Dnia 19 S. m. rozpoczął się —  jak już o  tem one 

gdaj donieśliśmy, —  przed sądem przysięgłych w  
Czortkowie wielki proces, w  którym na ławie oskar 
ionych zasiadło 10 Żydów. T ło procesu przedstawia 
Się następująco: W  listopadzie 1929 r. w  jednej z re 
etan racy j (Frarkla) w  Czortkowie zabawiała się gru 
Pę żotmerzy KOPm Ka-edy żołnierze byli już w  sta 
nie podchmielonym, doszło de sprzeczki, przyczem 
żołnierze wyrtągmęL' bagnety, grożąc zebranym bój 
k«. Żołnierzy wypchano z  resiiauiracj, jeden z nich 
udał się do koszar, a pozostali dwaj, ścigami przez 
chłopców, któTzy wówczas znajdowali się obok re 
stauraoii, biegi, w  k&e runku Seretu. Nie znając tere 
nu i z powodu aiemności, żołnierze natrafili na głę 
bokie miejsce i utonęli. Zwłok.- jednego z nich (Alol 
#eg© Śpiewaka) znaleziono na drugi dzień. W  zwią 
zku z tem przytrzymano 10 osób, którzy dotąd prze 
bywają w  areszcie śleoczym.

W  sprawie tej miała s'ę odbyć rozprawa przed 
przysięgłymi jeszcze rw maTcu 1930 r., jednakowoż 
na iodka dni przed rozprawą, z powodu ruszenia 
łodow, znaleziono zwłoki drugiego żołnierza (Józefa 
Nawarę), wobec czego rozprawa została odwołana 
dła uzuipełnitr<.a śledztwa.

Na Jawie oskarżonych zasiadło 10 młodych Ży 
tiów, których — jak brzmi ich obrona —  zwykła iu 
dtzflca ciekawość i przypadek znalezienia się w  tłu 
tnie w  krytycznej chwiJi —  sprowadziły na ławę 
p skarżonych.

Akt oskarżenia zarzuca natomiast oskarżonym, że 
gonił. bezustannie żołnierzy, grozili ton pobiciem drą 
gąmi i kiijamT, ośiwdetJaK drogę lampkami eiektrycz 
Mmi, uniemożliwiając im w ten sposób uikrycie się i 
zmuszając do stukania ucieczki za rzeką.

CO M ÓW IĄ OSKARŻENI?
1) Oskarżony Józef Aschkenazy, z zawodu bla 

chara, żonaty, wypiera się wszelkiej winy i twierdzi, 
że  otouk icsitaiu, acji Frankla znalazł się w  czasie zaj 
Icfe przypadkowo. —  2) O skarżony Mozes Zlmer, cze 
(adnik stolarski, lat 20. zaznaje, te  wycnodiząc z war 
aggtatu o ojcklzintie 7 wiecz., udał się wprost do domu 
1 położył się zaraz sipać. — 3) Oskarżony Jakdb 
DSukborg, robotnik, lat 20. stał obok gminy, sły 
•gał krzyki niedaleko restauracji Ortoa. udał się 
Sam i wfdżiał, jak ludzie biegli w  kierunku aptek' 
Paieka. Sam pozostał na mle-jsicu-. —  4) Oskarżony 
Chaim Klinger, subiekt, Lat 23, zeznaje, że w  dniu 
krytycznym  o god-z. S wiecz, wychodząc, z restaura 
cłł Griina, dowiedział się. że w  restauracji! Frank-a 
wywołaną została awanOmra przez pijanych żoł­
nierzy. Przed restauracją zebrał się wielki tłum ti' 
cza i .przypaitiywał się zajściu. Niektórzy gorniili w  
kierunku aiptek. Paleka. Sam nie brał w go­
n itw ę udziału — 5) Oskarżony Mozes Knecht, sto 
lara, Lat 28, wypiera się również winy i pod! je, że 
wychodząc z pracowni, w-i-dział biegnących ludzi, 
był zdania, że się gdzieś pali. Dowiedziawszy się 
Jednak, że jest to zwykła awantura pijanych, wrócił 
do pracy. —  6) Oskarżony Lupa Denkberg. iat 22, 
dorożkarz, podaje, że o godz. 9 wiecz., wyszedłszy

IR E N A  N IE M IR O W S K A

DAW ID F O L D E R
Autoryzowany przekład z francuskiego

15) (C iąg dalszy.).

R O ZD Z IA Ł  XV .

Klika minut jk> jed-rnasć.-j, gdy pielęgniarka już 
jis\|)'iala, usłyszała nagle w przyległym pokoju 
jlos Goldera. Przybiegła, zastała go siedzącego 
im ióżku z twarzą zgĄrączkowaną, wymachujące­
go  rękoma.

— Pisać,., chcę pisać.
— Ma gorączkę — pomyślała. Usiłowała ułożyć 

go z powrotem do snu. przemawiając don jak do 
Dziuka;

—  Nic. nic, nie o lej porze.. Jutro, panie Gol- 
Ucr. ju lio  . trzeba spać...

Zaklął powtórzył p docenia, usiłując mówić ina­
czej. spokojniej, wyraźniej, ja'- dawniej

M końcu przyniosła mu wieczne pióro 1 arkusik 
papieru. lecz nie mógł napi.tac kilku liter; ciężka, 
zbolała ręka poiusziła  się zaledwie, jakgdyby o- 
hfriczona ciężarem Jęknął i szepnął:

—  Niech pani.. pisze.
—  A do kogo?
—  Do profesora Webera Znajdzie ponł adres w 

ktlążct te le iw icznej ua dode. Prośba o nalyc&mia-

w  Czortkowie
epilog
z  restauracji Hoiendorowej, przyłączył się do tłumu, 
który biegł, nie wiedząc, o co obodizi i nikt mu też 
me wyjaśnił przyczyny gonitwy. — 7) Oskarżony 
Józef Acker, lat 23, zarobntlk, zeznaje, że stal obok 
restauracji Gruna i z daleka wódzia!, że 3 żołnierzy 
wybiegło z restauracji Frfinkda, później wrócili 1 
zaczęta się aiwiantu-ra. —  8) Oskarżony Horach Llcb* 
man, czeladnik masarski, tał 20, przy zajściu nie był 
obecny. —  9) Oskarżony Abraham Dawid Sekwoi 
*er, lat 22, podaje, żę —  przebywając w domu — 
usłyszał krzyki, udał się na ukcę i dowiedział się, 
że w  restauracji b yk  awantura, a ponieważ Jest ku 
respondentem warszawskiego tygoaTiuca żyd. — 
starał silę zebrać informacje o zaijścfu. —  10) Oskar 
żony Symceh Pompek, v. Pemplk, szewc, lat 36, 
poaaje, że w  dhiu zajścda bawflł w  Tłusrem przyje 
chał wieczorem i udał sóę z dworca wipdosit do re 
s-tauracjii Tenenbauma przy dworcu i tam pozostał 
do godziny Ute] wiecz. P rzy  aresztowaniu dowie 
dział się, o co chodzi. Przed przystąpieniem do prze 
słuchania świadków zarządzoną została wiała lokal 
na.

ZEZNANIA ŚW IADKÓW.
Z pośród świadków jeden z trzech żołnierzy. Ja 

kób Urbański, poznaje tylko Józefa Aszkenazego, 
który go mwał uderzyć, innych oskarżonych ale za 
uważył w  tłumie.

Świadek Grzegorz Jachnldkl, mieszkający nad 
Sene-tem w  miejscu, gdzie rozegrać się miało cale 
zajście, nie pozna! wśród osikarżonyoh żadnego z 
tych, których wódzia! wówczas w tłumie. Świadek 
ten kategorycznie zaprzeczył, jakoby w jego ofTJ" 
dzie znajdowały sle kamienie i ścigający bUi kamie 
niami uciekających.

KONFIDENT.

Ponadto zeznawał główny świadek oskarżenia, Ju 
da Fuchs (konfident). Przed zaprzysiężeniem tego 
świadka obrońca Dr. Landau sprzeciwił sle temu, 
gdyż świadek ten znajdował się sam w tłumie I prze 
bywał nawet w areszcie śledczym przez 2 tygodnie. 
Dalej odczytał zeznania Fuchsa. złożone w śledź 
twle, gdzie sie przyznał, że gonił za żołnierzami. 
Dlaczego Fuchsa nie pociągnięto do odpowiedzią lnu 
śck pozostają tajemnicą.

Prokurator przyznał, że śwćadel: był konfidentem 
policyjnym i & e sprzeciwił się wnioskowi obrony.

Po naradzić Trybunał odmówił wnioskowi obrony. 
Przystąpiono do przesłuchania tego świadka, który 
zeznał, że widział koło restauracji Frankla tłum hi 
dzi, następnie koło Jachnickiego wildział osnarżo 
nyeh Aszikcanzego a A-ckera, zaś Schweigera widział 
dalej od siebie obok stadni, zaś koło magazynu wę 
gła — Knechta i Lipę Denkberga; słyszał, że ktoś 
rzucał kamieniami, niektórzy pobiegł! do mostu.

Przewodniczący: OJ panie, co nam pan tu narobił! 
Powiedz pan, co jest prawdą, czy to. co ran dzłś 
mówił, czy to. co przedtem? (Świadek kłFka razy 
zmieniał swoje zeznania).

Obrońca Dr. Dwernicki zadąje kilka pytań śwlad 
k-ow-i, który Jednak daje mętne odpowiedzi Na pyia

slowe przybycie. Ekspres. Mój adres... moje na­
zwisko. Zrozumiano?

— Tak, panie Golder.
Zds wał się uspakajć, poprosił o napój, oparł się 

o poduszki i rzekł:
—  Proszę otworzyć okiennice i okno ., duszę się.
—  Czy mam tu zostać?
Odwrócił się z trudem i położył się nawznak 

Poczuł się nagle niezmiernie znużony i słaby. Spoj­
rzał. która godzina: było bardzo późno, po czw ar­
tej. Chciał pić, sięgnął po izklankę lemoniady, 
przygotowanej na noc, i m imowoll uderzył o drze­
w o stolika.

Pielęgniarka, obudziwszy się nagle, wsunęła 
głowę przez na wpół otwarte drzw i:

— Spał pan trochę?
— Tak — odparł bezmyślnie.
Napił się chciwie, podał jej szklankę; nagle za­

trzymał się i skinął:
—  Słyszała pa<ni.. w  ogrodzie? co to jest? Nleefa 

pani spojrzy..
W ychyliła się przez okno.
—  To : zdaje się, wraca panna J »yce.
— Proszę ją  zawołać.
Wzdychając, wyszła na galeryjkę; wysokie, śpi- 

czastc obcasy Joyce uderzały o  płyty: Golder u- 
słyszał, jak pytała:

— Co się stało? czy csujo się gorzej?
Przybiegł* i przedewszysłkiem przekręciła kon­

takt, zalewając pokój światłem.

nie, ozy miał w  owym czasie rewolwer —  powie, 
że nie.

(Inspektor więzienia zeznał później, że przy ara 
s z kowaniu świadek oddał jemu rewolwer).

Obrońca Dr, Landu powołuje dalszych świadków, 
a tu Mak6a Brenholza z Czoi tikowa, na okołiiezność, 
że Fuchs Juda (główny świawek oskarżenia) jray 
znał się przed nim, że je « płatnym koiwłeotem PP„ 
dalej świadka Jakóba Ehrenscorfa z Czortkowe, 
przed którym świadek Fuchs tnfiii się chwalić, że 
za proces obecny ma otrzymać spęc»elne w yi»gT « 
dzęnie, dalej świadka Markusa Fuchsa z Ceortfcowe. 
n fakt, że Jcda Fuchs groził mu, w  tiakcte spezeca 
ki, że będzie żałował, tek samo, jak ć~lsia) ćaJnfe 
już Józef Asizkenazy (t. j. póenwezy „skarżooyj.

Świadek Maks Brenbclz zeznaje, żc pewnego iazu 
przyszedł do jego sklepu. Juda fuchs kupować kapo 
lusz na kredyt, a gdy ooiiłówW mu, buebe ząpewnł 
go, że mu oddfi, gdyż jesf konfidentem policji i  po­
biera ipensję, a jeżeli mu nie odda, będzie mógł zwtó. 
ać  się do Komendy PołScji, którą mu za. niezc zu 
płaci.

Świadek Jakób Enrensoon podaie, że Judu Fuchs 
wlnier mu pewną kwotę za z-gorek, a gdy ff> 
się uipomiuął o zapłatę przed trzemr mlesłącand, 
Fuchs powitdzfai mu, że po „becnym proceiie s u  
zapład.

Świadek Markus Fucbs zeonaje. że dnli 15 marca 
1930 r. odbyć się miała zabawą imerana I w  u'ka  
dni przedtem zgłosił się do niego Juda Fuchs, oby 
Jako prezes n o-miueta zaprosić kgo 1 nanzeczooa na 
zabawę. Świadek wyraałł się: ,,a jak me-1, na to Jui 
da Fuchs odgrażał się, że tego pożałuje, (ak obecnie 
żałuję oskarżony Józef Aszkenazy.

Po przesłuchaniu talku śwlacłcc-w, których zezna 
nla nie wnóosiy nic no-wego do sprawy, zamkidęio 
postępowanie dowodowe.

Przysięgłym posfawiono dwa pytanw: ndne głów 
ne w kierunku zbrodni gwałtu publicznego, drag*' 
ęw-.nDmaJne w kLerunku występku przeciwko beapie 
czeńsitwu życia z paragrafu 337 u k.

WYROK.

Przysięgi# zaprzeczyli jedynie -pytania odnośnie 
do cbterecl oskarżonych. Odnośne do wszj stkżch 
Innych oskarao-nycli zostało potwierdzone pytanie w 
klenuci-ku zbrodni gwałtu pu-pii.mego. Po dłuższej 
naradzie trybunał w poniedziałek o goue. 4tej popu 
lUdnau ogśosit wyrok, ną mocy którego skazani za 
stali-:

1) J w *  Aschk«naze —  na 3 lata:
2) Mosos Zimmer — uwolniony: 

t 3) Jakób Denkberg — i  lat;
4) Cbałm Klinger —  6 lat;
5) Mojżesz Knecht — uwolniony;
6) Lipa Denkberg — 8 lat;
7) Józef Acker — 5 lat;
8) Hersz Lfebman — 5 lat;
9) Abraham Dawid Scbweiger — uwolni on: |
10) Symclie Pempek v. Pemplk — .Aoiaiony.
Wyrok wywarł sline wrażenie. Obrona zapuw <

działa wniesienie przeciwko niemu środków praw 
nych.

Budynek sądu podczas ogłaszania wyroku był fot 
ma kile oblężony orzez publiczność, wśród któ^tj 
było wielu przyjezdnych z okoktaznych wsi , miawe 
częk.

— Naprawdę, nie wiem sama, jak mozesz tak le­
żeć, Dad? Ta ponura lwnpkr nocna..

— Gdzieś była? — zapytał — nie widziałem od 
dwóch doi...

— Och, nie pamiętam już, byłam zajęta...
— Skąd wracasz?
—  Z Saint Sebastian. Marja Pia wydała w ielki 

bal. Spójrz na moją suknię. Pooobu cl się?
Odchyliła zlekka strojny płaszcz i ukazała się 

nawrót naga w sukn>i z różowego tiulu, wyciętej 
aż do nasady drobnych piersi, % sznurem pereł 
na szyi, z i oz wianem od wiatru złotem i włojam l. 
Ojciec patrzał ua n-ią długc bez słowa

— Dad, Jakiś ty zabawny Co ci jest? Dlaczego 
milczysz? Gniewasz się? — Lekkim susem wsko­
czyła na łóżko, uklękła u je^go stóp: — Dad, posłu­
chaj. Tańczyłam dziś wieczór z księciem Walj-i. 
Słyszałam, jak mówił do Marji P il: .,She is ‘ ...Za­
pytał ją, jak się nazywam .. Gzy clę to nie cieszy? 
zapytała, śmiejąc, się radośnie, a śmiech ten w y ­
żłobił dwa dziecinne dołeczki w uróżowanych po­
liczkach.

Pochyliła sie tak nisko nad rborym, że stojąca 
za łóżkiem pielęgniarka dała jej znaz, żeby »ię  u- 
siuęła i dała mu pokój. Lecz Golder, którego kie­
dy indziej dusił nawet ciężar prześcieradła, pozwa­
lał córce tulić do siebie g łow ę 1 nagie ramiooa.

— Jesteś zadowolony, Dad, wiedziałam o tem — 
krzyknęła Joy. Nagły uśmiech rozciągnął Jak gry­
mas kąty starych, zaciśniętych warg. (C. 4  a.)
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Gratulacje noworoczne 
u Dra Thona

Dorocznym zwyczajem  zebrali się wczoraj 
popołudniu przedstawiciele Organizacyj sjonis- 
tycznej naszej dzielnicy, bratnich organizacyj 
Mizrachi i Hitachdut, org. kulturalno-oświato- 
. wej Tarbut, centralnych funduszów palestyń­
skich Keren Kajemeth i Keren Hajesod oraz 
miejscowych instytucyj sjonistycznych i pokre 
wnych w  mieszkaniu Czcigodnego prezesa Or- 
fan iaacji Dra Thona. aby złożyć Mu życzen: > 
noworoczne. Imieniem zebranych przemówi! prę 
zes Egzekutywy erg. sjonistycznej, p. dr- 
Schwarzbart, zapewniając prezesa Dra Thona
0 eorgeem przywiązaniu do Jego Osoby w szy­
stkich tow arzyszy i sympatyków naszego ru­
chu oraz życząc Mu długich jeszcze lat owoc­
nej pracy w  służbie dla naszego ideału. Dr 
Thon w  serdecznem przemówieniu podziękował

za życzenia, zapewniając ze swej strony o 
szczerych węzłach syrnpatji i oddania, łączą­
cych Go z całą organizacją i ogółem towarzy­
szy.

Delegacja ŻFN- z prezesem Drem Zimmerma 
nnem wręczyła przy tej sposobności Drowi Tho 
nowi wspaniałe album, zestawione z telegra­
mów i gratulacyj nadeszłych do Dra Thona z 
okazji niedawnego iubi'euszu. oraz dyplomy 
wpisów do Złotej Księgi, dokonanych przez or­
ganizacje sjonistyczne Bielska i Skoczowa.

Kraków i U o ’ew. Krakowskie 
w KMecie odparcia napadu 

bolszewickiego
W  dniu 23 bm. w sali „portretowej ■ na Ratu­

szu krakowskim odbyło się posiedzenie wojewódz 
kiego Komitetu Wykonawczego Obchodu 10-lecia 
zwycięskiego odparcia najazdu Rosji sowieckiej i 
100-lecia powstania listopadowego, zwołane przez 
przewodniczącego Komitetu prezydeuta m. K ra ­
kowa inż. Rollego.

P o  przedstawieniu przez referenta dr. P io trow ­
skiego projektu obydwóch uroczystości ustalono 
W ogólnych zarysach program obchodu 10-lecia 
odparcia najazdu bolszewickiego i uroczystości 
100-lecia powstania listopadowego.

Obchód zwycięstwa nad bolszewikami odbędzie 
się w  Krakow ie w  dniach 18-go i 19-go padzier- 
nika, zaś obchód 100-lecia powstania listopadowe­
g o  w  dniu 29 listopada br.

Komitet krakowski, jako Komitet W ojewódzki 
nawiązał już ścisłą łączność z komitetami lokal- 
nemi na terenie całego województwa, gdzie we 

. wszystkich miejscowościach odbędą się osobne u- 
roczyste obchody.

Szczegółowy program tych manifestacyjnych ob­
chodów narodowych będzie podany w  najbliższym 
czasie do wiadomości.

Ustawa o spoczynku niedzielnym 
nie będzie zmieniona

Tytko  przesunięcie godzin pracy w  dni robocze

Polska Agencja Publicystyczna komunikuje: 
W  związku z informacjami, jakoby m inister 

stwo przemysłu i handlu opracowywało projekt 
ostawy o zniesieniu odpoczynku niedzielnego 
w  handlu dowiadujemy się, że wiadomości te 
nie odpowiadają prawdzie. Natomiast minister­
stwo przemysłu i handlu opracowuje materiały 
1 projekt dyskusyjny w  sprawie przesunięcia 
zamykania zakładów handlowych w  dni robo­
cze z  godziny 19-ej na godzone 20-+ą. oraz- 
przesunięcia o jedną godzinę term nu zamyka­
nia tych zakładów, które już obecnie korzy­
stają z  prawa handlu do godz. 20 ej wzgl. 21-ej. 
oczywiście, z zabezpieczeniem obowiązujących 
"orm  w  dziedzinie oc.iro.iy pracy najemnej

Również poddana ma być dyskusji sprawa

zbyt rygorystycznych sankcyj prawnych obo­
wiązujących w te; dziedzinie.

Projekty powyższe, wzorowane na stosun­
kach zachód rrc-earopsjskich poddane będą w y 
czerpującej dyskusji, oraz zaopiniowaniu zain­
teresowanych organizacyj.

Nie zapomnijcie stwierdzić, czy 
nazwisko W asze figuruje na liście 

wyborczej!
Z dniem 27 wrześniu br. zostaną spisy w y ­

borców  do Sejmu i Senatu wyłożone do przej­
rzenia w  lokalach urzędowych obwodowych 
Komisyj wyborczych, wymienionych w  równo 
cześnie uikaz.cć się mających publicznych og ło ­
szeniach. Z dniem tym, tj. 27 wrześnta br. roz­
poczyna S'i? M dniowy okres reklamacyjny 
(do 10 października br. włącznie), w którym 
w szyscy w yborcy mają prawo przeglądania 
spisów w yborców  i wnoszenia odpowiednich 
reklamacyj. Stwierdzenie, czy upraw mony do 
głosowania wyborca został zamieszczony na 
liście wyborczej, jeSt pierwszorzędnej wagi, 
albow-iem o.roba pominięta w  Uście wyborczej 
nie mogłaby być w dnuu w yborów  do oddania 
glsu dopuszczona. Po d e  w aż zaś nie jest wyklu 
ozonem. że l'sty w yborcze mogą nie być dokła 
clne przeto obowiązkiem każdego w yborcy 
jest przekonać się w e w łaściwej Komisji obw o 
dowej, czy  został w spisie w yborców  umie 
szczony i ewentulnie wnieść w  tej spraw ę na­
tychmiast reklamacje 

W ydane zostały odpowiednie zarządzenia, 
aby przegląd list wyborczych itd. i wnoszenie 
reklamacji wyborcom  ułatwić.

Ułc fwienia w sprawach 
paszportowych

Jak nam z W arszawy donoszą, na skutek me 
morjalów i starań Związku Przemysłowców w 
Krakowie przygotowuje się rozporządzenie w y 
konawcze do i ta -amcach państ a- w
którem przewidziane jest zniesienie świadectw 
kwalifikacyjnych potrzebnych celem uzyskania 
paszportów.

Również przewidziana jest możliwość ułat­
wień granicznych polegających na zniesieniu 
pisemych ewidencyj paszportów podróżnych, 

co zmniejszyłoby czas postoju na stacjach gra­
nicznych. Istnieje wszelkie prawdopodobieństwo 
że udogodnienia te wejdą w życie jeszcze z koń 
cem br.

Wojskowa rejestracja
Magiis.tirait nu Krakowa podaje do wiiadiomoś<a, że 

w myśl a.nt. 24 ustawy o pow ob. wojskowym 
wszyscy mężczyźni wnołlzunii w 1912 wlinmi zgłosić 
się w  rnóes,iiąou wnześiku do rejestinacjii lSletirich pod 
rygorem kary grzywny do zł 500 lato aresztu do 
6 tygodni, albo obu tych kar łącznie.

Do rejestracj,: tej należy zgłaszać się w  Magistra 
cle w W ydzied  V Spraw Wojskowych I. p. m.ędey 
9 a 12, przynosząc zie sobą: metrykę urodzenia, osta 
tnie świadectwo uzdolnienia fachowego i inirne doku 
menty osobiste. Magistrat przypomina ponownie 
powyższy obowiązek gdyż dotychczas mała liczba 
mężczyzn urodzonych w r. 19L2 z głosi a się do reje 
sf racji.

Nowe przepisy o wyznaczaniu 
miejsc w przedziałach kolejowych

Ministerstwo komunikacji wydało dyrekcjom 
kolejowym  zarządzenie, na podstawie którego w 
przedziałach kolejowych I-ej klasy umieszczać na­
leży zasadniczo w  po aztery osoby, w  przedzia­
łach klasy Ii-e j po sześć osób, a w  przedziałach 
klasy I I I  -ej po osiem osób.

W  razie braku miejsc pewnej klasy w  całym po­
ciągu, konduktor obowiązany jest, powiadamiając 
podróżnych o przepełnieniu, umieszczać w  prze­
działach wyjątkowo na nuejscach siedzących w ię­
cej osób, nie więcej jednak, niż 6 osób w  klasie 
I-ej, 8 osób w  klasie Ii-e j i 10 osób w klasie 
Ill-e j.

Celem zachęcenia podróżnych do korzystania 
z przedziałów I. klasy pociągi nocne należy skła­
dać m ożliw ie z wagonów z podnoszonemu oparcia­
mi. Na żądanie podróżnego i za zgodą innych pa­
sażerów, zajmujących miejsca na taj samej ławce, 
konduktor obowiązany jest w  porze nocnej pod­
nieść oparcie w  celu umożliwienia podróżnym le­
żenia. Zarządzenie to dotyczy również przedzia­

łów  II. kla«y.

W  drugi dzień świąt Nowego Roku w lemplu 
przy ul. Podbrzezie na piętrze, w oddziale dla ko-, 
biet zostawiono torebkę z zawartością: 50 zl w 
gotówce, złote lorgnou i klucze.

Uczciwy znalazca zechce, zatrzymując golówkę, 
zwrócić torebkę z lorgnon i kluczami do zarządu 
tem pl u. 489

Rozbudowa dworca zachodniego
Od kilku dni są prowadzone roboty około rozbu­

dowy dworca zachodniego w  Krakowie, który oka 
zał się za szczupły Przebudowę dworca zarządził 
min. kolei. Obecnie są budowane poczekalnie I, 
I I  i I I I  klasy, oraz osobny lokal dla przesyłek 
pospiesznych. Po przebudowie będą się odbywały 
w jazdy pospiesznych i osobowych pociągów na 
dworzec zachodni.

Kto wygrał na loterii?
W  dwunastym dniu ciągnienia 5. klasy 21. poi 

sklej k>terj!i państwowej, główniejsze wygrane 
padły na numery rastępoująoe:

Zł. 350.000 na Nr. 177375. 
Zł. 25.000 na Nr. 131204. 
Zł. 10.000 na N lr y : 124048, 140192, 174470.
Zł. 5.000 na Nry: 33204. 56375. 155661.
Zł. 3.000 zł. net N ry : 14616, 69919, 129794,

199211. 204108.
Zł. 2.000 na N ry: 50570, 68521, 107297, 144422 

10711.
W  trzynastym dnuu ciągnienia główniejsze 

w ygrane padły ma numery następujące:
Zł. 75.000 zł. na Nr. 30163.
Zł. 20.000 na Nr. 115755.
Zł 10.000 na N ry: 28956, 92667.

Zł. 3.000 na N ry : 710, 1561, 28843, 3412& 47279 
139375.

Zł. 2.000 na Nry: 3915, 15985, 47408, 65220, 
73497, 78485, 103806, 118062, 123103, 135695,
137271, 142419, 144104, 163453, 183330, 195193. 

 o -----
— D YŻU R  A PTE K . Dziś w  nocy

z czwartku na piątek mają dyżur apteki: Rynek 
A —B 45, ul. Łobzowska 6, Grzegórzecka 9, Dłu­
ga 4, Krakowska 19, i Brodzińskiego 1.

— ŚW IĘTO KOSZ HASZANACH. Społeczeń­
stwo żydowskie., rozpoczęło i«owy rok — 5691 —  
a obydwa dni świąteczne minęły w  szczególnie 
uroczystym nastroju. N ietylko w  dzielnicy żydow­
skiej, lecz także w  śródmieścia i  na peryferiach 
sklepy i  warsztaty pracy, należące do Żydów, by­
ły  pozamykane Synagogi były przepełnione nabo­
żnymi. W  pierwszym dniu święta, w  godzinadi 
popiołu dniowych, po modlitwie .ACncha" przybyły 
liczne rzesze modlących się nad brzegi W is ły  dla 
odprawienia tradycyjnej ceremonji „Taszlich".

Y/ synagodze postępowej w  obydwa dni świą- 
leczne uroczyste kazania w ygłosił rabin dr. Thon. 
W  głębokich i podniosłych słowach omawiał zna­
komity kaznodzieja w  pierwszym dniu wartość i 
znaczenie Lradycyj dla czasów  współczesnych, 
w drugim dniu — zagadnienie „o jców  i synów* 
ze stanowiska ogólnoludzkiego i narodowego.

_  DLACZEGO N IE  PA M IĘ TA M Y  O ŻO ŁNIE ­
RZACH  ŻYDOW SKICH? W czoraj wieczorem zja­
wiła się w  naszej redakcji grupa stacjonowanych 
w Krakow ie żołnierzy żydowskich, pochodzących 
z różnych stron Polski, żaląc się na to, że kra­
kowskie obywatelstwo żydowskie, w przeciwień­
stw ie do obywateli żydowskich wszystkich innych 
miast polskich, nie urządziło na święta ani kuchni 
rytualnej dla żołnierzy, ani wogóle nimi się nie 
zajęło Gdzie kahał, gdzie ortodoksyjne organiza­
cje, gdzie gościnność świąteczna?!...

—  Z POLSKIEJ AKADEAiJI UMIEJĘTNOŚCI. Po 
siedzenie Wydziału filologicznego odbędzie się dnia 
29 wrze śni ja br, w  poniedziałek, o godz. 6-tei. Po- 

bządek dzienny: CzŁ T. Simko: Spfcilegiinm Hero-
doteiLMTi.

— A W IO N E T K I KRAK O W SK IE  W Y S TA R TO ­
W A Ł Y  DO W A R S Z A W Y  N A  I I I  KR AJO W Y 
KONKURS AW IO N E TE K . W e wtorek 23 bm i 
si oę 24 bm Y-jystarlowały awionelki krakowskie 
z lotniska z Krakowa do W arszaw y celem wzię­
cia udziału w I I I  kra jow yn  konkursie awionetek, 
który rozpocznie się d z is iii

— PRZEJEC H AN A PR ZE Z  AUTO. Dnia 23 bm. 
mjechana została na ul Dębowej autem Nr Kr. 
95977, prowadzonom przez Krzcpowskiego Mar- 
jaiia, Józefa Kucharczyk (.lat 29) zam przy ul. 
W ygranej 1. 3, wskuitek czego doznała ogólnych 
konłuzyj na całem ciele. Wymienioną przewiezio- 
ro  na oddział chirurgiczny szipitala św. Ł a za ­
rza. Winę ponosi Krzepowski, który nic mając 
zezwolenia na prowadzenie pojazdu, jechał nieo­
strożnie i z nieprzepisaną szybkością

(Dokończenie kroniki na stronie l lta i)



Frzesilente gabinetowe w Austrii
\T elegram  tv.Vr<\y J\'o\vego Dziennika")
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W i e d e ń .  24. 9. W' Rodzinach popołudnio­
wych panowało w  kołach pcrlamcniarnych 
przoicoiuuiie, że rada ministrów, która się zbie 
rze o godz. 16-t-ej, uchwali dymisję całego ga 
binetu. Dzis cisza „VoIkszeituing“  "ogłasza o- 
świadczenie kmieJerza Schobera, w  którem po­
wiedziane jest: W icekanclerz Vaagoin bezpo­
średnio po procesie dra Sirafelli przeciwko 
„Arb. Ztg.“  wystosował do mnie pismo, w  któ 
irem oświadcza, że  jego stanowisko- co do kwali 
Fkacji dra Stirafeli na kierownika kolei austrja 
ckich nie zmieniło się. i że obstaje przy na 
tyohmiastowem zamianowaniu dra StTafelF. 
W obec tego, że sprawa ta należy do resortu 
ministra handlu, odstąpiłem to pismo mmistro 
\vt handlu, który oświadczył, że nie może uczy 
nić zadość żądaniu wicekanclerza i w  następ­
stwie złożył na ręce kanclerza swoja dymisję. 
Kanclerz oświadczył, że  lak on, jak i większość 
gabinetu podziela stanowisko ministra handlu, 
ponieważ nominacja dna Straieffi oznaczałaby 
mieszanie się administracji do sądownictwa. Od 
■tego stanowiska kanclerz nie odsrtąpi. (Zob. n r

N A D E SŁA N E  C ZA S O PIS M A .
—  W YSZED Ł Z DRUKU ZE SZYT  S IERPN IO ­

W Y  I  W RZEŚN IO W Y (NR . 100— 101) „PR Z E G LĄ ­
DU WSPÓŁCZESNEGO", miesięcznika wydawane 
go przez dra Stanisława Badeniego i Krakowską 
Spółkę W ydawniczą i zawiera następującą treść: 
Faszyzm. Współpracowali następujący autorzy: 
Ermanno Amicueci, generalny sekretarz Syndyka­
tu Dziennikarzy Faszystów —  Italo Balbo, mini­
ster żeglugi powietrznej —  Mario Baratelii, redak 
lo r  „Tribuma" — Carlo E. Basile, członek dyrekcji 
partji faszystowskiej — Fra-icesco Boncompagni- 
Łudovisi, gubernator Rzy.nu — Giuseppe Bottai, 
minister Korporacyj — Emilio de Bono, minister 
Kolon i] —  Araldo di CroLlalanza, minister robót 
publicznych — Mario Ferraguti, generalny sekre- 
tary komitetu zbożowego — Roberto Forges, Da- 
vanzati, członek W ielk iej Rady Faszystowskiej —  
lYirginio Gayda, redaktor „G iorąale d łlta lia '' — 
Goivanni Gind, prezes Centralnego Instytutu Staty 
stycznego — Giovanni Maver, profesor Uniwer­
sytetu Rzymskiego — Alessandro Melchiori, kon­
sul generalny m ilicji faszystowskiej — AJessan- 
&ro Molinari, dyrektor Centralnego Instytutu Sta- 
tystycznego — Arnal.io Mussolini, prezes Narodo­
wego Komitetu Leśnego — P iero Parini, general­
ny dyrektor ministerstwa spraw zagranicznych — 
Renato Rioci, wicesekretarz partji faszystowskiej 
—  A lfredo Rocco, minister sprawiedliwości — 
A rrigo  Senpieri, podsekretarz stanu —  Aldo Va-

M. COMfiRT

Jasnowłosa
— Dokąd idziesz?
Wiedział dobrze, Ze mu tego nie powie, ponieważ 

powiedzieć tui-.: tego nie mugla, lecz zadał jej pyta 
nie po to, by przekonać się, że stale jeszcze kłamała 
■miejętnie,' n:e rumieniąc się, jaik kobieta szczęśli­
wa, iaik kobieta, której się spieszy i nić ma chwili 
czasu do stracenia.

Rzekomo szła na wystawę sztuki, na wentę do­
broczynną, na podwieczorek, na koncert, do fryzje­
ra, krawca, kuśnierza, szewca lub mcdysłlkŁ.. szla 
tern, a raczej po drodze wpadała w  pośpiechu... a po 
♦em szla do niego.

On... nie, tiie znał go napewmo. 1 pocóżby go 
■nać miał? N'.e mógł przypuszczać, że pan ten byłby 
<fia niego s-ympatyozny, a potem... gdyby mu prĄ'- 
•zła ochota ze,bić go, jakżeby się oprzeć pokusie? 
Są obrazy, przy blyśnięciu których zapomina sJę o 
prawie Boskic-m... a może myśl: się zgóry, zupełnie 
mimo wolu, że w  obliczu sądu ludzkiego mąż, któ­
ry zabija kochanka żony, jest zbrodniarzem uspra­
wiedliwionym zawozpsu.

Sląd wolał ignorować tegc człowieka, jak dalece 
to byto możliwe, skoro istniał dla niej... Wiedział 
przecie, że żona joga kwitła stałe, uśmiechała się 
tu wszystkie pytania... Zgadywał na tej podstawie 
łe  szła do ltiego, a jeśli pytał: „Dokąd idziesz?" to 
tytko po to, by ujrzeć jaśniejszy blask jej oczu 1 
■śmiech, niczamglony kłamstwem.

Zachowała swoje piękne oczy grzecznego dizie- 
Cdm, niewinno oczy, jasnowłosego dzuewiczątka,, oo 
J«szoze czytać nie umie, a ząbkii lej były tak białe 
I lśniąoe jak perły jei aaszyjnfika, Są nieszczęśliwe

brykę ,,Na horyzoncie politycznym”  w  dzi­
siejszym numerze. —  Red.).

Dziś dopiero ma zapaść 
decyzja

W i e d e ń .  24. 9. (D ) Dzisiejsze popołudnio­
w e posiedzenie rady ministrów nie przyniosło 
w brew  poprzednim oczekiwaniom, rozstrzygnie 
da. W icekanclerz i minister obrony krajowej 
Vaugom zgłosił oficjalnie dymisuę, zaś minister 
rolnictwa Fodermayer oświadczył, że solidary­
zuje się z  Vaugoim‘em. Kanclerz Schober za­
strzegł sobie powzięcie decyzji do jutra, w o­
bec czego rada ministrów została ponownie 
zwołana na jutro. Powszechnie panuje przeko 
lianie, że na jutrzejszem posiedzeniu zapadnie 
uchwała o dymisji całego gabinetu. Czynione 
są wprawdzie jeszcze z pewnych stron próby 
doprowadzenia do porozumienia, jednakże z  
kół, zbliżonych do wicekanclerza Yaugoina o- 
świadczają, że porozumienie jest niemożliwe.

Piorun uderzył w łó d i
tTelegram  własny J/owego Dziennika")

L o n d y n  24. 9. (R ) Z Halifaksu na Nowej 
Szkocji donoszą, że w  pobliżu niezamieszkałej 
wysepki koło Cap Breton uderzył wczoraj pio­
run w  szkuner „Caranza”  i spowodował jego 
zatonięcie. Sześciu osobom udało się wyrato­
wać wpław, natomiast utonęło 8 podróżnych i 
2 luazi z załogi.

-—  -----

Katastrofa kelejowa w Rosji
(Telegram własny .Nowego Dziennika").

M o  kw a 24. 9. (R ) Kolo Stalingradu zde­
rzy ł się wczoraj pociąg towarowy z parowozem 
przetokowym, który wskutek tego przewrócił 
się na drugi tor. W  chwilę później nadjechał 
pociąg osobowy i wykoleił się na leżącym na 
torze parowozie- Podczas katastrofy 5 osób zo 
stało zabitych a 16 odniosło rany cięższe lub 
lżejsze.

łori, redaktor „Corriere della Sera" —  Maciej Sta­
żewski — Roman Pollak — Jalu Kurek — Stani­
sław Wędkiewicz.

Administracja: Krakowska Spółka Wydawnicza 
Kraków, ul. św. Filipa 25. 1

kobiety, które od grzechu więdną 1 giną. A le ta ko 
bieto, jego własna żona, t o ® wi jata się w  grzechu, 
jak roślina w  żyznej ziemi. Któżby zarzucał róży, 
że blask swój czerpie ze zgnilizny.

Co do niego darowa! wszystko kwiatowa, który 
w domu jego roztaczał swój urok i czar. I w  duchu 
przyznawał, że ta pobłażliwość nie była zasługą a 
jedynie czcią, jaką składa się pięknu Gdyby ta 
świeża, wtesoia i płocha kobieta stała się Wada, 
smutna i ooiężała, możeby zaczął nią pogardzać. 
Możeby ją nawet wypędzi®, jak psa niegodnego.

Teca« jednak, gdy pytał: „Dokąd idizaesz?" ii-
śttalecfoała się z takim wdziękiem, oddalała się kro­
kiem tak radosnym i tanecznym, Iż wydawało się 
że nigdy ni© przytłacza! jej żaden ciężar... czuł, że 
jest szczęśliwa i pomimo wolfi czuł się szczęśliwy 
za nią.

Ach! byłby szczęśliwy naprawdę, gdyby zado­
wolić ią mógł własną wtiełką miłością, lecz wiedział, 
że jest to niemożliwe. Niestety, posiada! co dc tego 
bolesne i ostateczne doświadczenie. Bowiem ów 
„On", co stawał na drodze do jego szczęścia, ta© 
był zawsze ten sam. Zmienia! się niejednokrotnie, 
oo poznawał po różnych drobiazgach, a przede- 
wszystiktiłem p„ szczegółach jei ubrania, nie mających 
nic wspólnego z modą. Znienacka nosiła jakiś ko­
lor lub odrzucała go dowolnie. Równie raptownie 
zmieniał uczesanie, rozwichrzone loki, na gładką 
fryzurę.

A co do owego doświadczenia smutnego był: to 
rzecz zupełnie od niego niezależna. Kiedyś doznała 
wielkiego rozczarowania... Nie dowiedział się nigdy, 
czy „tamten" wyjechał, czy też się ożenił... Dość, 
że w  ciągu długich miesięcy zamknęła siię w sobie, 
jakby opłakiwała zmarłego. Nie wychodziła już ni­
gdy aiina.. tae stroiła się już dla nikogo... nawet ta©
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Dymisja gubernatora Banku 
Francji?

(Telegram  własny „Nowego Dziennika")

P a r y ż  24. 9. (R ) W  kołach politycznych [ 
giełdowych krąży pogłoska, że gubernator Ban 
ku Francuskiego Moreau nosi się z zamiarem 
poddania się do dymisji.

Ustąpienie Turattego
(Telegram  własny .płowego DzienniluT)

R z y m  24- 9. (R ) Generalny sekretarz partji 
faszystowskiej Turatti złożył w  dniu dzisiej" 

szym swój urząd. Następcą jego mianowany zb 
stał dotychczasowy prezydent izby deputowa­
nych Giuratti.

48 egzekucyj w  Moskwie
(Telegram  własny .JJ owego Dziennlta” )

M o s k w a  24. 9. (R ) Dzi , stracono w Mos- 
kwie 48 członków wykrytej niedawno organiza 

•cji kontrrewolucyjnej, na czele której stał'daw­
ny generał carski Rjasancew.

Praga deknonstruie przeciwko 
n'emieckim filmom

P r a g a  24. 9. (R ) W czoraj urządzono tu wiel 
ką demonstrację przeciw wyświetlaniu w  Cze­
chosłowacji niemieckich filmów dźwiękowych. 
Demonstranc ziamierzali udać się przed budynek 

poselstwa niemieckiego, lecz pomylili się w  
numerze domu i w mniemaniu, że znajdują się 
przed poselswem niemieckiem urządzili awantu 
re przed domem prywatnym. Usiłowano r ó w  
nież demonstrować przed budynkiem poselstwa 
włoskiego, czemu jednak policja przeszkodziła.

„Zeppelin* leci do Sztokholmu
H e i s i i n g f o r s  24. 9- (R ) Sterowiec niemie 

cki Hr. Zeppelin przeleciał dziś rano ponad Li* 
bawą i Rvgą a popołudniu przybył ponad HeP 
singfors. Po wymienieniu poczty sterowiec od­
leciał do Sztokholmu.

Katastrofa lotnicza 
we. Franci!

Smierś 3 lotników
P a r y ż  24. 9. (R ) W  pobliżu obozu lonicze- 

go w Chalons spadł wczoraj francuski samolot 
bombowy i spalił ię. Trzech lotników poniosło 
śmierć, czwartemu udało się wyratować przez 
wyskoczenie ze spadochronem.

nosiła uJiub.iorych pereł...
W  owym czasie właśnie czynił nadiudizikie w y­

siłki, by pozyskać ją dila siebie, lecz przekonać się 
musiał, że miłość jego była nczem, dla drogiego 
mu, pięknego kwiatu, że nie darzyła ukochanej je­
go serca anł powietrzem, and rosą ożyw.cą, aria 
słońcem... Widział, jak więdła i ginęła z dnia na 
dizaeń... z godziny na godzinę... Już była bliska za­
głady, gdy w te«r odzyskała chęć do życia dzięki 
nowemu grubueżcy jego spokoju i szczęścia... Zacze 
ła uśmiechać sfę znowu, stroić, nadiować się. w y 
chodzić...

—  Dokąd idziesz? — pyta! teraz.
Stając przed His.drem, w długiej sukni z falbanka 

mii, zakrywającej serce jej, pełne tademtac i  nogć jej, 
żądne włóczęgostwa i zmian, naciągała kapelusz 
tikowy bez ponda, obcisły jak czepek.

—  Idę do lasu Buloń^aiego. gdziie spotkać się 
mam z Heleną...

Miiał ochotę nozśmńać się —  bowiem można stę 
Śfniać i aiarpieć zarazem —  i  ebeał jej powiedzieć, 
że w  podobnym kapeluszu nie Idzie się do lasku 
a on ndie może nazywiać się Heleną. Byłoby jednak 
daremnym trudem zamącić jej uśmiech radosny : po 
-wstrzymać jet wyjście, podobne do wzlotu ptaka.

Są kobiety o oczach mrocznych, jak noc, o ustach 
z ciierrmym meszkiem, o straszliwy oh porywaich — 
kobiety, które opuszczają mężów w błyskawicach 
burzy i odchc-dizą daleko i na zawsze.

A tutaj jednak kobieta, jego własna żona, była 
jasnowłosa 3 łagodna. Ubrana w  maleńki swój kape­
lusik, wychodziła. Jak wychodzi się zwykle, zupeł­
nie poprosta

Uśmiechał się, gdy go żegnla, olśniony pewmo- 
i śoią, ie  niezadługo powróci.



Hitlerowcy wtargnęli do synagogi
we Frankfurcie

F r a n k f u r t .  24. 9. ŻAT. Banda. hitlerow­
ców  wtargnęła do synagogi w  Frankfurcie w  
czasie modłów. Powstała wielka panika, chuli 
ganię wznos’II okrzyk i: Niech żyje  H itie i! Zdo 
hi!: oni zbiec przed przybyciem policji. Gmina

Warszawa, 24. 9 PAT . Akcje: Bank Polski 165. 
Bank Zach. 72, Warsz. T o v . Fabr Cukr. 30, L ii 
pop 25. Pożyczki: 4-proc. inwest 110.50, 5-proc. 
dolar. 57 i pół, 5-proc. ko/iwers. 55 i pół, 8-proc. 
k  Z. Banku Gosp. 94.

• • •

W aluty: Dolary 8.92 i pół, Franki frac. 34.94. 
Dew izy: Belgja 124.09, Gdańsk 172 96, Londyn 43.25 
N ow y Jork 8.892, Paryż 34.94, Praga 26 41, Szwaj- 
carja 172.65, Wiedeń 125 62. M irka nie a. 212.51

G IE ŁD A  PO ZN A Ń SK A
Poznańska giełda zbożowa z dnia 24. 9. 1930. 

Żyto cena trans, paryhct Poznań 30 to i 18.30, 15 
ton 18.50, orjentacyjna 17 i pół do 18. Reszta bez 
zmiany. Tendencja spokojna

G IE ŁD A  W IEDEŃSK A
Wiedeń, 24. 9 PAT . Waluty i dewizy: Berlin

168.48—168.98, Budapeszt 123 80—124.10, Nowy Jork 
'/07.15— 709.65, W arszawa 79.22— 79.50, Zurych
137.21—137.71, Amerykańskie "08—712, Niemiec­
kie 168 23—168.83, Polskie 79.03—79 43, Szwajcar­
skie 136.86—137.66,

• • •

Papiery wartościowe: Renta majowa 1.60, Ren­
ta lutowa 1.65, Renta Koronowa 1.62, Bank Ma­
łopolski 0.03, Cement 82.50, Fanto 1.40, Karpaty 
4.45.

G IE ŁD A  ZU RYC H SK A
Zurych. 24. 9 PAT. Paryż 20 24, Londyn 25.05 

i pół, Nowy Jork 5.15.47 i pół, Berlin 122.74, W ie­
deń 72.75, Praga 15.29 i pół, Warszawa 57.75, Bu­
dapeszt 9023 i pół, bukareszt 3.07 

 o-----

Znowu krach na giełdzie
nowojorskiej

B e r l i n  24. 9. Donoszą z Nowego Jorku, że 
w poniedziałek tamtejsza giełda przeżyła czar­
ny dzień, wskutek dzikich tranzakcyj na gieł­
dzie papierów wartościowych- Straty wynoszą 
przeszło miljard dolarów. W e wszystkich dzia­
łach kursy zupełnie się załamały. Tysiące pa­
pierów wartościowych zupełnie straciło swoją 
wartość.

KĄCIK D LA  PA Ń

Początek sezonu
Podczas gdy wśród zwykłych śmiertelników li­

piec i sierpień uważane są za nresiące martwe, w  
kuźni mody praca w  tych miesiącach wre w najle­
psze. Les grands faireurs —  twórcy mody w  Pa ­
ryżu, decydują w  sprawie najbardziej zasadni­
czych kwestyj mody na sezon nadchodzący: linji i 
J oloru.

W  początkach sierpnia wielkie firm y wykańcza- 
ją  gorączkowo modele na posazy, które odbywają 
się zwykle w  ostatnich dniach sierpnia. Na pokazy 
te zjeżdżają się przedstawiciele firm z całego świa 
ta, by zaczerpnąć natchnienia do swoich kreacyj i 
kupić najciekawsze modele. Pokazy u Tatou, Mo- 
lymeux, Wortha, Chanel i innych, przeznaczone są 
tylko dla wtajemniczanych i stanowią przedmiot 
zrzdrości i pożądania wielu pięknych pań, które 
w ieleby dały za to, aby się Um dostać.

Pomęczone modelki prezentują od rana do nocy 
najoryginalniejsze i najpiękniejsze modele, nie­
mniej pomęczone delegatki z wielkich miast za­
granicznych notują, rysują i starają się zatrzymań 
w pamięci każdy szczegół tych niezwykłych krea­
cyj, których szyk polega na czemś nieuchwytnem 
We wrześniu delegatki wracają do siebie i znowu 
gorączkowo wprowadzają wszystkie nowości, w i­
dziane zcgranicą, na grunt swojski.

Obecnie więc mamy Już modę ,:o6 jutro", możua

żydowską w Frankfurcie wydała odezwę w  
przeddzień Rosz Haszana, nawołując ludność 
żydowską do niegro-macLzenia się przed bóżni­
cami celem uniknięcia incydentów.

(Telegram  własny „ Nowego Dziennika“ )

P a r y ż  24. 9. (R ) Utworzenie komisji stu­
diów uważa prasa francuska za pewien postęp 
w rozwoju kwestji europejskiej i przyjęta wia­
domość o jej ukonstytuowaniu się naogół życz­
liwie. .,Uuoitidien“ wyraża się o kwestji pan­
europejskiej bardzo optymistycznie. Natomiast 
„Echo de Paris‘‘, jako stały w róg tej idei pi-

" ze z wyboretr Brianda na przewodniczące­
go należy kwtstję uważać za pogrzebaną. „Ma- 
tin“ uważa Paneuropę za lekarstwo przeciw cho 
robie jaka w  tej chwili zagraża Europie ze stro 
ny niemieck:ej. Środek ten zdolny jest do stłu 
mienia tej choroby w  zarodku.

 o------

Rosz Haszana w Ros*i sow.
M o s k w a  24. 9. ŻAT. W  Rosz Haszana od-
v się w Klubach demonstracje antyreligijne 

i specjalne imprezy dla kobiet żydowskich. Rze 
mieślnicy żydowscy zmuszani byli do brania u- 
dzialu w demonstracjach tak, iż wielu nie mo­
gło się udać do bóżnic. Pomimo wzmocnionej 
agitacji antyreligijnej liczba minjanm była wię 
ks niż w  latach ubiegłych. Tlómaczą to tern, 
że władza państwowa poraź pierwszy nie bie­
rze udziału w akcji antyreligijnej.

• o

Wczorajsze ciągnienie loterji
(T tle tonem  od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  24. 9. Sin. Ciągnienie loterji 
d.z ś, we środę, dało wynik następujący:

60.000 zł. w ygra j nr. 1265.
20.000 zł. Nr. 115204, 124734.
10.000 zł. Nr. 15610. 135387. 99627.
5.000 zł. —  Nr. 9039, 44117, 130800. 133330, 

154327.
3.000 zł. Nr 78740. 99585, 171539. 196070,
2.000 zł. —  Nr. 21628. 40763, 102923. 115264, 

129687, 139638, 149635, 156069, 165160, 171297, 
177330, 185214.

Rozpowszechniajcie
„NOUłY DZIENNIK'*

Zmian rewelacyjnych podobnych tym, jakie przy 
niósł nam rok ubiegły, w  ty-n roku nie.na. Są jed­
nak zmiany dość poważne. Mianowicie, klosze u- 
Irzymują się jeszcze, są jednak mniej sute niż 
poprzednio. Stan wysoki, dość często używane ba- 
ski.ny, tj. szeroka falbana, kończąca się nad ko­
lanami. Cyrkiel wyiącznie równy. Biada paniom, 
które w  roku zeszłym po obiły sobie suknie krót­
sze z przodu: będą musiały dobrze nałamać sobie 
głowę, jak je przerobić!

Długość sukien wieczorowych dosięga posadzki, 
popołudniowe jednak krótsze są niż w roku ze­
szłym, mniej więcej do pól łydki. Kolor ulubiony 
obecnego sezonu jest bronzawy, zwłaszcza na su­
knie wizytowe, na w ieczorowe w dalszym ciągu 
najbardziej en vouge jest czarny z białym, ciem­
no- granatowy z odcieaiem talowym i gris perle. 
Wszystkie odmiany yełours chiffon ' wogóle je-1- 
wabi ciężkich mają w  tym sezonie przewagę nad 
materjałami powicwne.nL nawet nieśmiertelna 
georgetta przesiała już królować wyłącznie.

Zarówno do sukienek przed-ohidniowych, jak i 
do wizytowych nosi się kapelusiki typu beretowe- 1 
go, przeważnie aksamitne, doaasowane w  tonie, j 
odsłaniające ju i nietylko czoło, ale niemal pół 
głowy.

Moda niezbyt szczęśliwa dla osób powyżej lat 
dwudziestu pięciu... Trzeba się pocieszać tylko tem

Konferencje konsulów amery­
kańskich w Warszawie

W  dniu 1 października br. odbędzie się w W ar­
szawie — jak już o tem donosiliśmy —  konferen­
cja konsulów amerykańskich w  Polsce, na której 
zostaną opracowane przepisy w  sprawie ograni­
czenia wydawania w iz do Stanów Zjednoczonych.

Zwołanie konferencji pozostaje w  związku z no­
wą instrukcją prezydenta Hoovera, który wydal 
zarządzenie wydawania w iz do Stanów Zjednoczo­
nych tylko tym emigrantom, którzy wykażą, iż po­
siadają środki na utrzymanie się w  Stanach Z je­
dnoczonych przez czas dłuższy.
Konferencja konsulów amerykańskich nie zmniej 

sz> prawdopodobnie przyznanej Polsce kwoty eiu* 
grucyjnej, t. zn. nie zmieni przewidzianej liczby 
emigrantów, lecz obostrzy przepisy dla wyjeżdża­
jących w  dotychczasowych ramach liczbowych. 
Zarządzenie to ma na celu ochronę amerykańskie­
go ryrtku pracy przed wzrostem bezrobocia. N >  
w e przepisy nie będą dotyczyły żon i dzieci, ja­
dących do mężów i ojców, zamieszkałych w  Sta­
nach Zjednoczonych.

 o------

— ZA ROZPOWSZECHNIANIE I PLAKATOWA­
NIE DRUKÓW KOMUNISTYCZNYCH odpowiadali
■wczoraj przed tiuitejszym Trybunałem Sądu przystię 
gtych bezrobotny Izrael Prenjnger r. Horzl, . Zelfig 
Feuer c Józef Langed Sędziówlie przysięgli potwiei- 
diziłi wdęksecćcną jednego głosu wfiinę oskarżonych, 
których Trybunał zasadził za zdradę staniu z par. 
58 d 59 u. k. na karę ciężkiego wiięziier ir po jednym 
noku z policzeniem aresztu śledczego od 9 liipca br? 
Oskarżeni wyrok przyjęli. Przewodniczył rozipra- 
wiie s. o. Dr. Jęk, woiowah s. o. Dr. Ciieśtewski I 
Dr. Prlarsiki, oskarżał prok. Dr. Huber, bromK oskar 
żonyoh adw. Dr. Goldblatit i Dr. Aleksandrowicz..

— ZARAZA WŚCIEKLIZNY U PSOW WYGASŁA.
Z powodu wygaśnięcia zarazy wścfra.feny u psów 
w dzielnicy X-tiej oraz zagrożonych zarazą sąsied­
nich dzielnic IX. i XI. Ze względy jednak na bez­
pieczeństwo publiczne obowiązuje nadal dla psoiw 
caiego terenu miasta Krakowia przymus kagańcowy 
i ewidencyjny jakotel prowadzenie psów złośliwych 
zaopatrzonych w  kagańce na smyczy. Psy łańcu­
chowe mogą być nocną porą spuszczane z uwięB 
z marka ewidencyjną tyliłoo w tak ich  domostwach, 
których otoczenie doje pewność, że nie mogą się 
wydostać na zewmi.tzr. Niestosujący się do tych 
zarządzeń pociągnięci będą do suro w'ej odpowie­
dzialności.

—  BEZDOMNE DZIECKO. W  dniu 16 bm. za­
trzymań yzostal wałęsający się w  ulicy Król Ja­
dw igi w  Krakowie niesiwierdzonego imienia i na­
zwiska oraz pochodzenia chłopiec, słabo umysło­
wo rozwinięty, lat około 5— 6, którego odesłano 
do zakładu dla bezdomnych chłopców przy ud. T y ­
nieckiej 1. 18, gdzie dotąd tamże przebywa.

— STRASZNY W YPAD E K . Dnia 23 bm. uległ 
nieszczęśliwemu wypadkowi Stanisław Kasprzyk, 
robotnik zam. przy ul. Mogilskiej 1 19, który W 
czasie wyładowania żelaznych części składowych 
na nowy most na Wiśle, wskutek wywrócenia 
się kranu doznał odcięcia lewej stopy. Wymie­
nionego pogołwie ratunkowe przewiozło na od­
dział chirurgiczny szpitala św. Łazarza

— W  ZAM IAR ZE  SAMOBÓJCZYM. Dnia 23 
bm. rzuciła się w zamiarze samobójczym do W i­
sły na Zabłociu obok targow icy miejskiej Julja 
Kozłowska (lat 51) żona woźnego z Zatora, zo 
stała jednak przez jednego z przechodniów ura 
towana i oddana w  ręce posterunkowego PP. W y  
mienioną pogotowie ratunkowe prze y iozło d< 
szpitala św. Łazarza.

K O W N I K A T Y
— „HASZaCHAR—PRZEDŚWIT". Dziś. w * 

c zw a rtek , o gediz. S wtec.z. p len arn e  zeb ran ie  w  to 
kaiu  Własnym p rzy  ul. S tandom  15. I. p. oi. z re fe ra  
tem  kol. N attla  n. t. „N asze p raw o  do kolomzaicji 
P a le s ty n y "  G rścfe  mile w :d.ziia,ni.

-  KONKURS NA POSADĘ DYREKTORA B1BLJO 
TEKI. P o lsk a  A kadem ia U m iejętności rozp isu je  kotl 
k m s  na p osadę  d y re k to ra  B iblio teki. K andydaci ma 
ją się w y k a z a ć  stopniem  d o k to ra , p ra k ty k ą  b ib ljo te  
czn ą  i zna orno ścią jeży k ó w  o b cych . D y re k to r iest 
u rz ę d n ik e m  p a ń stw o w y m  w  VII. st. st. 'Ot.rzymtó* 
n ad to  d o d a tek  ze s tro n y  A kadem ik Pódamia n a leży  
w nosić  do dnia 31 październ iku  br

że moda obowiązuje ogólnie, to więc, co w  pier­
wszych czasach wydaje się rażące, wkrótce nie 
zwraca już uwagi, ponieważ noszą to wszyscy. 
Każda moda zresztą wywołuje z początku sprze­
ciwy, w  każdej także po pewnym czasie odnajdu­
jemy mnóstwo dobrych stroi.

ti, N.

? l

G IE ŁD A  W A R S ZA W S K A

Rozwój idei Faneuropy

mówić już o tem, co nowego przyniosła nam je­
sień.
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WRÓCIŁEM!

Dr. B E 1 T E R
Specjalista chorób uszu, nosa i gardła 
Katowice, ul. 3 -go M aja L. 7.

Tcicton N r. 677 3164v

LOKALE

11

H M H H
POKÓJ wspólny, sło^e 
czny, frontowy, ładnie 
nmeblowany, dla Maro 
wej paimy do wynajęcia. 
iW-adomość: tri. Miodo
wa 20, II. piętro, między 
g o d i 2— 4 popotoda i

a P R Z E D A Z
i

KILIMY aiiystycz». — 
Łływany octW ałm .. (jrfl- 
berowa. KrAdrw, Tarto, 
wsfca 6, oocaa Zwierzy 
nąecttei ł296x

PERSKIE dywany napra 
* ia pierwsza polska, ar­
tystyczna pracownia Bo­
lera.. Kraków, Wielopole 
Ł 12. T e j t t r-91. 3218

MEBLE KUCHENNE 
przedpokojęwe w  wyLo. 
Bania perwszorzędnom 
poleca specjalny skład 
Sebastiana 7. S95x

R 0 2 N E I

W SPÓLNIK, INŻYNIER 
OHEMJI z ^apiibaiem nie 
n r ie j iak zf. 35.000, do 
fafcrylacn pozsakiwany. 
Interes absolutnie rento 
wmy i pewny. Udział 30 
proc. Zgłoszenia pod „H. 
1000“ do Adantols/tiracji 

Dziennik a‘\

GRAFOLOG W KRAKO 
W ic  w ykryw a tajniki z 
piwna: DJeMowsfca 7, III. 
o M ir  2949s

N A n te W Y  D YW ANÓ W  
Dywany perskie, kAimy 
do naprawy przyjmuje 
„Dywan", Tkalnia dywa 
nów, laŁmów: Kraków— 
Podgórze, nL Kuagi 9.—  
tramwaj 3. Poleca dy­
wany, kaWmy. Ceny bez 
konkurencyjne. Telefon 
Nr. 116.09. Grand Prix 
—  zloty medal Bruksela 
1930. 1273

REWELACYJNE NOWOŚCI

M H ftlll HDŁLRHD

H a h a t m a  G h a n d i
Pow ieść o bojowniku o wolność Indji

Cena 6 Zł

P A U L  M O RflH D

N E W Y 0 R K
Pow ieść  o m ieście drapaczy chmur

Cena 7 Zł

SEZO NU JESIE N N EG O

Ha kursach gospodarczych
(rytualnych)

dla celów zarobkowych jest jeszcze kilka miejsc 
wolnych. Nauka trwa dla abiturjentek jeden 
rok, dia dziewcząt z  ukończoną szkołą powsze* 
ełiną (18 lat) 2 lata. — Informacyj udziela kan- 
Cetarja s z k e j y  zaw odow ej dia uziewcząt żydo- 
(wakiclj „Og;r.sko P ra cy “  w  Krakowie, przy ul. 
Mikołajskie; 9. od godz. 11— 2. 2909x

D n ia  1 s ie rp n ia  b . r .  otw orzy łem  przy  
u l. P ose lsk ie j 1 8  róp Grodzkiej)  pod nazwą

„ L E K T O R  K R A K I K S K r
(daw niej Lektor;

W Y P O Ż Y C Z A L N IE  KSIĄŻEK
oblicie zaopatrzoną we wszystkie nowości i posta­
ram się zadowolnić nawet najbardziej wymagających 
Czytelników. I ,  F E C H N E R

B B S

ZAWIADOMIENIE.
Wielki wybór modlitewników bebrajsidch, jak: 

MacbzorJm z tłumaczeniem połskiem, niemieckiem i 
żydowskiem Sidurim i t  p , w pięknych oprawach 
luksusowych. oraz najnowsze dzieła z literatury poi 
skiej, hebrajskiej, żydowskiej, w  oryg:na]e I tłuma­
czeniach — w.etkJ wybór Talesów poleca 2915bp

Księgarnia SIMCHE T R IN K
Rzeszów, Galezowskiego 1

Wytworny bielizno 
męską t damską

crepcdeclu.ową i ..edwa.brą oraz wszelkie za­
mów -e-nia v. zakres bielizny i haft* wchodzą­
ce. wykom.e szynko i starannie prac’own-a 
..Ogn.ska l*ra :y “* w Krakowie, ul. Mikołajska 9. 
Zan.ov. en,a przyjmuje się od godz- 11— 1, —  
z wyjątkiem sobót.

Jednorazowa próba przekona każdego o jakości.

K A W Y
&80Nr. 4 . w

-  6 „  (MD

Nr. 1 Zł. 14.40
2 . „  12.- 

„ 3  „  9.60

poleca

Wojciech Olszow ski, Kraków, M ały Rynek
Dla P. T. kupców, restauratorów, pensjonatów, 
kawiarń spółdzielni odpowiedni rabat.

Oryginalny Lux-jest zamsze 
sprzedawaj w paczkach.

Z Ą.DAC przy kupnie tylko Lux’u w paczce, chcąc mieć 
absoluoią gwaranc ę, że jest autentycznym, ponieważ 
oryginalny Lux sprzedawany jest na całej' kuli ziemskiej 

wyłącznie w granitowej paczce z napisem. Istnieją duże 
i mniejsze paczki Lux’u, które jednak zawsze i wszędzie 
tylko wtedy są prawdziwemi, gdy są w zaklejonej paczce 
z nomenklaturą, a wtedy nie ma mowy o jakiejś przykrej 
niespodziance przy praniu.
W  wysoce aktywnej a zarazem niesłychanie łagodne, pianie 
Lux’u prać można wszystko— począwszy od cienkich 
delikatnych koronek, a skończywszy na grubych wełnianych 
kocach. Jedynie arcy czystej pianie Lux’u powierzyć 
można bieliznę niemowląt, pozatem lekkiej edwabne suknie* 
a także strojną bieliznę jedwabną i bawełniany.

PRÓBKA DARMO11111
T T T T P O N  D o 8rmy “ SunU jt" SpóŁi Akayjnej, Skmynks 

^  Pocztowa 470, Poema G ło w n a , 'W ir ta m
Upraszam o bezpłatni przesiania mi ptóbnogo pakietu Łuz. 
wystarczaj scejco na próbne pranie.

Imio i nazwisko ....................... —.....................

A d re s --------- --
L z . ito-oaó P. (Uprasza się o  wytatoo pisania.)

PRENUMERATA: w Krakowie i na prow. mics.ęcza Zl. 6‘00, kwartał, ZŁ 18‘00 

w Krak-owJe z odnoszeń, do doma »  „  6*20 m „  I8‘ó0
Na prcwinci' z przesyłka pocztową „  „  6‘60 „  w 19‘80
Zagri-óca z przesyłka pocztową „  „  10*00 „  „  30*00

„NO W Y DZIENNIK" wychodzi codziennoe. także w  poniedziałki ł dni poświat

OGŁOSZENIA: Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jędrnym łamie. — Strona w 
tekście i nadeslanem ma 3 tamy po 74 mdilm. —  Strona za tekstem 6 la 
mów po 37 mitim. — Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 stów.

CENY w  złotych: L strona 1*25.— Teks< 1*—. Nadesłane 0*75. — Za tekstem 
0*25. — Droboe od słowa 0*20. Dla poszukujących pracy 0*10. —  OratnJa 
cje 12*50. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%.

W ydaw ca : Za Spółkę Wyd. ...Nowy Dziennik**: Zygmunt HochwaJd. — Redaktor naczelny: Dr. Wilheln BerkeDiammei- 
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziemrikowa. Kraków, Orzeszkowej 7. pod zarządem MaksymHJana Feldmana


